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Delegacja Polskiej Partii Socjalistycznej 
i klasowych związków zawodowych 


u p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


zy. Inni członkowie delegacji 


p. Prezydent Rzeczypospolitej rozwinęli poszczególne punkty. 
przyjął delegację wspólną  Pol- ?} P. Prezydent w. dłuższej roz- 
skiej .Partii Socjalistycznej iż ETON NUNNTT LTU NLU SA $ MOWIE z delegacją omówił na- | 
klasowych związków zawodo-. | czelne zagadnienia państwowe 

„| wych. Delegację stanowili tów. w atmosferze zupełnej szczero- 
tow. Tomasz Arciszewski, Mie: ści wzajemnej. 


Wczoraj o g. 12 w południe 


Prezydentowi krótki memoriał 
R KRY KK "uzasadniając głównie te- 


b 


DALADIER 


CHAMBERLAIN 


aper deklaracja w sprawie Pol- 
ołała ogromne wrażenie w 
43.» 6, eałej Europie, 


a 


czysław Niedziałkowski, Kazi- 
mierz Pużak i Wilhelm Topinek 
Tow. kaeiastwnki przedłożył p 


Swiat o deklaracji Chamberlaina: 


‘Przełomowe wy 
w historii dyplomacji * 


jstareży, by 


'WRAŻENIE W PARYŻU. 
‘Deklaracja - prem, Chamberlaina 
w Paryżu oddźwięk tým 
ejszy, że szerszy ogół nie ocze 
kiwa tak jasnej i stanowczej for- 
*zaańgażowania się Anglii w 
ku agresji - niemieckiej w0- 
| Polski. Czynniki rządowe nie. 
> nat wie znały najdokładniej 
tan "rzeczy, "będący wynikiem p0- 
1 a mędzy Paryżem a Lon 
dynem, lecz prasa oczekiwała < ra- 
czej acc bloku angielsko- 

„ sowieckiego. 

lerese. komentarze prasy, ja- 
%de ukazały się wieczorem  nazy- 
"wają deklarację prem. Chamberla 
4ńa zdarzeniem przełomowym w 
— angielskiej i 
zdólnym wprowadzić głębokie 
e nd do europejskiego układu 


kryzys; który: tak. ada | 
spodziewańie wybuchł -w - Europie | 


wschodniej, mingt. Możemy się 


wówczas spodziewać, że Berlin 
nam powie, że cała sytuacja była 
najfaiszywiej oceniana, że  Niem- 
cy nie miały zamiaru grozić Pot 
sce, że w ogóle pragnęły tylko za. 
in'cjować, jak najbardziej- przyja- 
cielskie rokowania, jeśli tak, tops 
Chamberlain osiągnie swój bezpo- 
średnio cel. Ale tym samym otwo- 
rzy nową erę, gdyż gwarancja an- 
gielska j francuska raz dana: Pol- 
sce, nie będzie mogła być cofnię- 
ta i będzie utrzymana na dlugo po 
przem'nięciy obecnego kryzysu — 


jeśli jstotnie kryzys ten przeminie 


pokojowo. Będzie ona jednocześ- 
nie barierą dla Niemiec i punktem 
zwrotnym w historii Europy". 


Audiencja trwała dwie godzi- | wygłasza głośne przemówienie w 


ny. 


odpowiedzi na pretensje Miussoli- 
niego. 


„przeciw. Bułgarii? 


Niektóre dzienniki angielskis- A 
wierają informacje; wskazujące na. 
rozpoczęcie przez Niemcy pewnej 
akcji dyplomatycznej wobec: Bułga 
rii. Depesze na ten tematz Berlina | c 
ogłasza m.'in. *„Daily Express“ 
wskazując na oczekiwaną w Berli- 


nie wizytę premiera- Buzgaril Rió 
seiwanoffa, który zaniepokojony ` 
ma .być jakoby niemiecko - rumu 
skim. układem handlowyin,: mogą 
cym znacznie zaszkodzić. eksporto- 


ię bułgarskiemu do.Niemiec. 


Czechy stają sie 
zwykłą kolonią „Trzeciej Rzeszy 


W Pradze czeskiej ukazał się 
dekret Henleina, wprowadzający 
zakaz dysponowania prawem wias 
ności majątków znajdujących się 
w rękach żydowskich. Szereg in- 
nych zarządzeń antyżydowskich 
natury gospodarczej (zablokcwa- 
nie wszelkich wk'adów w instytu- 
cjach pieniężnych, zamknięcie sa- 
fesów i t. p.), wywołały w kotach 
czeskich zrozumiały niepokój. We- 


dug szacunku czeskich kół gos- 
podarczych, ' majątek: -znajdujący 
się w rękach żydowskich, wynosi 
okoo 70 mild, koron, z czego 30 
mild. przypada na majątki rolne. 
Zakaz dysponowania tak ogromną 
częścią majątku, znajdującego się 
w Czechach i na Morawach, umo- 
żliwi Niemcom niewątpliwie cał- 
kowite opanowanie życia gospo- 
darczego Czech, 


pa SA O DEKLARACJI NIEZADOWOLENIE 
CHAMBERLAINA, W BERLINIE. an = 
"Wiadomości, jakie nadeszły do| Wiadomość o wygłoszonej przez, Anschi USS Hataju 
prem. Chamberlaina zdecydową-. 55 


Ameryki z Londynu o decyzji rzą- 
du angielskiego przyjścia z pomo- 
«cą Polsce, niezwykle wzmogły po 
"Anglii w Stanach Zjed- 


g” ych „Decyzja angielska — 
Ea York Times“ — wpły 


jąco na przyszłe losy E- 
może, iż takie oświad- 


nej deklaracji, zapowiadającej 
przyjście Polsce wszelkimi środ- 


kami z pomocą w- razit agresji nie. « 
mieckiej, wywołała w berlińskich 
kołach. politycznych: wyraźne nie- 
zadowolenie i złośliwe komenta- 
rze, usiłujące zbagatelizować zna- 
czenie deklaracji, 


do Renubliki Tureck ej 


Prasa stambulska podaje pogłos- 


kę, że w dniach najbliższych zgro- 


madzenie narodowe Hataju (San- 


dżaku Alexandretty) uchwali przy 
łączenie tego kraju do repubii 4 tu 
reckiej. 


_ Nowe zamachy W Angli 


W Angli zamachowcy iriandzcy 
gmachy publiczne. 


Fesul. BZźoacij MURYCA Joano NA 

W Londynie obok dworca, jak widać na zdję* 

ciu, wskutek eksplozji wyleciały wszystkie szyby w domach okoe, 
licznych, 


Deklarzcia premiera Wielviei Brytanii 
NOGACH BUZIA A IIE VEIREL A AED o BOLA DARE ZAWITA ZE MZK A KWOTE JAY BAY PBW RARAKOWODA 


Anglia przyrzeka poprzeć 


Sir. 2 
A o aeaee 


W razie ataku na naszą Niepoilegiość 


iske 


Na szlaku wielkiej rozgrywki o pokój Europy 


W piątek o godz. 11 przed potud kowo: „Wobec powagi Sytuacji, ' dzenie, po którym okoto g. 11-ej' w którego łon'e, przy udziale wyż. | LANIA. Sprawa konferencji jest, iż NIE WAHA SIĘ DAĆ TEGO 


niem rozpoczęły się obrady Izby 
Gmin. 

Wchodzącego 4a salę obrad pre 
miera Chamberlaina Izby przyjęła | 
żywymi oznakami sympatii. Za- 
raz po rozpoczęciu posiedzenia 
zasiępca szefa Opozycji pos. 
Greenwood z Labour Party zapy- 
tal JEST W MOŻ- 
NOŚCI ZŁOŻYĆ IZBIE DEKLARA- 
CJĘ NA TEMAT SYTUACJI EU- 
ROPEJSKIEJ. 

Premier odpowiedział: „Ow. 
czem, proszę pana, ale wolałbym 
deklarację tę Złożyć nieco póź- 
niej, w ciągu dnia, zanim Izba Za. 


nikt z nas nie chce nalegać ua pre. przed poiudniem rozpoczęty się na szych urzędników M. S, Z., zaczę. | wedlug nas, poprostu 


miera w obecnej chw:l, ale prag- | rady specjalnego podkomiietu ga- to opracowywać złożoną późacej | praktyczną. Nie upieramy się przy 


nąibym uzyskać od niego zapew. 
nienie, że wobec wszystkich po- 
głosek i alarmów, jakie krążą, iż 
będzie on w stanie alarmy te roz- 
wiać, pragnąłbym również, gdyby 
premer mógł manej więcej określić 
godzinę, kiedy będzie dia niego 
wygodnie złożyć to oświadczenie, 
Premier Chamberlain odpowie- 
dział: „Przewiduję, że będę w mo. 
żności złożyć to oświadczenie 
dziś okóło godz. 3-ej po poł." 


OPRACOWANIE DEKLARACJI, 
O godz. 10-ej rano gabinet bry- 


„tyjski zebrał się na krótkie posie- 


Polska-Francja 
Min. Beck spotka się z min. Bonnetem 


| Francuskie Ministerium Spraw Zagranicznych wydało w dnia 31. 


marca następujący komunikat: 


-W związku z projektowaną wizytą min. J. Becka w 


Londynie, 


przed miesiącem z ak w francuskiego była rozważana 


możliwość spotkania ministr 


spraw zagranicznych Polski i Fran- 
eji. Data tego spotkania zostanie wkrótce ustalona. 


(PAT). 


Francja zacieśni stosunki 


z Polską, Jugosławią, Rumunią 


Ag. Havasa donosi, że w uzu- 
peinieniu uchwał, powziętych w 
ubiegiych dwuch tygodniach, tran. 
cuski Rząd uchwali w sobotę sze 
reg dalszych zarządzeń wojsko: 
wych i finansowych. M, jn. rozpa. 
trywany ma być projekt wykorzy. 
stania na wypadek wojny obco- 


Rada ministrów ma  żająć się, 
poza tymi sprawami zagraniczny- 
mi, jakie wySunęty sę po przemó- 


*|wieniy prem. Daladier | oświad- 


czeniach prem, Chamberlaina w 
izbie Gmin, Rozważone przy tym 
mają być stosunki gospodarcze, 
łą Francję z krajami środko- 


krajowców, przebywających we | wej Europy, jak Rumunia, jugosia. 


Francji, Oraz projekt, dotyczący 


wia i Pólska. Prem. Daladier dąży 


pewnych oszczędności w admini- | do polepszenia tych stosunków, o 


stracji publicznej. 


pierwszorzędnym znaczeniu poli. 
tycznym. (PAT). 


EEE PROW ZEE: BOA A ARa: 


Rokowania węgierska - słowackie 


Z Budapesztu donoszą urzędo- 
wo: Delegacje węgierska į słowac- 
do spraw ustalenia granicy 
sowacko - węgierskiej na Karpa- 
torusi odbyły o godz. 12 wspólne 
posieazenie pod przewodniciwem 
stałego zastępcy Ministra spraw 
zagranicznych, Voernie. 
Delegacja słowacka oświadczy” 


ła, że przyjmuje projekt węgierski | cel 


za podstawę rokowań, 

W poniedziałek odbędą rzeczo- 
znawcy następne posiedzenie, ces 
lem szczegółowego wytyczenia o= 
gólnie ustalonej tmii granicznej. 
Nowa granica będzie biegła o 15 
do 20 km, na zachód od dotychcza 
sowej. 


Japończycy. sadowią się 


pod bokiem indochin 


Japońskie ministerium spraw za. | informował ambasadora Francji, 


granicznych  oznajmiło, 
japoński postanowił zająć wyspy 
Spartly, położone w pobliżu Indo. 
chin. 

O decyzji tej Rząd japoński po* 


iż Rząd| Arsena Henry, 


W komunikacie ministerium za- 
znaczono, iż Japończycy pierwsi 
zbadali te wyspy w roku 1917. 

(PAT) 


Hitlerowcy „interesni sę” Salerwigiem 


Napaści w znanym tonie na Danię 


Prasa hamburska w dalszym cią ; wanie” kwestią Szliezwigu. 
gu wykazuje „wielkie zaintereso-| „Hamburger Tageblatt“ donos: 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna mie. 
toda natiki języków obcych za po: 
mocą gramofonowych 

glotte“. Cena ża komplet płyt (40 
lekcji wraz z podręcznikiem) żł. 70. 
„Polska Płyta, Warszawa, Marszał 
kowska 104 (wprost Dworca Głów= 
wego). Sprzedajemy równieź na raty. 


smiac |z Miejscowości Apenrade, jakoby 


w związku z wyborami do parla- 
meniu duńskiegc, judzono w taki 
sposób przeciw Neimcóm, że do- 
szło już do ataku że strony duń. 
skiej“, Dziennik donosi 6 napa- 
dach na marynarzy niemieckich i 
akcji komunistów (7?) przeciwko 
członkom mniejszości niemieckiej 


binetu dła spraw zagranicznych, 


deklarację premiera, 


Chamberlain zjawił się w Izbie Gmin na krótko przed godziną 
trzecią, ażeby złożyć oczekiwane w kołach politycznych oświad- 


czenie, 
Premier powiedział: 


Jak oświadczyłem, Rząd nie posiada ofi- 


cjalnego potwierdzenia pogiosek o jakimś projektowanym ataku 
na Polskę, nie należy przeto przyjmować ich jako prawdziwych. 


Jak Izbie wiadomo, odbywają się obecnie z innymi Rząda- 


mi rokowania. 


Ażeby przedstawić całkowicie jasno stanowisko Rządu bry- 


t 


zanim te rokowania zost 


zakoáczonz, postano- 


wiłem poinformować Izbę, iż w czasie tego okresu w razie 


k bądź akcji, która 


raźnie zagraża! Ni 


ległości Polski i której wobec tego Rząd polski uważałby za 
konieczne (vital) przeciwstawić się swymi narodowymi siłami, 
Rząd brytyjski uważałby, iż jest zobowiązany, do niezwłocz: 
nego okazania Rządowi polskiemu całego poparcia, jakie bę- 


dzie w jego mocy. 
Dałem dowi polskiemu 


t 


wzglądem zapewnienia: 


Mogę dodać, iż Rząd francuski upoważnił mnie, by wyraź” 
nie stwierdzić, że zajmuje takie same stanowisko, jak i Rząd 


brytyjski. 


Odpowiadając na dodatkowe pytania, Chamberlain powiedział, iż 
oświadczenie jego pokrywa okres przejściowy. 
k4 


é ' 
ZAPYTANIE TOW. GREENWOODA , Nie wątpię „iż zasady, na podsta- 


W dyskusji, jaka wywiązała się 
po oświadczeniu premiera, przewód- 
ca opozycji Greenwood powiedział: 
„destem pewien, iż Izba zdaje sobie 
sprawę z możliwości, jalde mogą po- 
wstać na tle oświadczenia premiera. 

Może być ond NAy vravis" 
SZYM OSWIADCZENIEM, JAKIE 
W IZBIE TEJ ZŁOŻONO W CIĄGU 
OSTATNIEGO ĆWIERÓGWIECZA. 

Wobec tego, iż oświadczenie to 
zostało uczynione przed chwilą, tru- 
dno jest powiedzieć, wiele na jego 
temat, ale chciałbym zapytać, czy 
oświadczenie, jakie premier odczy- 
tał, jest uważane ZA PIERWSZY 
KROK W ROZWOJU POLITYKI, 
MAJĄCEJ NA CELU POWSTRZY- 
MANIE, LUB OGRANICZENIE 
AGRESJI ? 

Jeżeli jest tak, czy Rząd zamierza 
przedsięwziąć niezwłocznie energicz- 
ne kroki, zmierzające ku tenu, aby 
do tego układu przyłączyły się i in- 
ne DENET SN EES aś 2. - 
ną uwagę na Związek Sowiecki wraz 
2 innymi państwami, wielkimi i ma- 
tymi, i czy uczyni to w rozsądnym 

u MAKSIMUM 
WSPÓŁDZIAŁANIA W DZIELE 0O- 
BRONY POKOJU i czy Rząd uważa, 
iż właściwym byłoby odbycie nie- 
zwłocznie konierencji tych państw, 
które mogą byó gotowe do zajęcia 
stanowiska po stronie pokoju prze- 
ciw agresji? 

OKRES PRZEJŚCIOWY 

Chamberlain odpowiedział: U- 
ważam, iż oświadczenie, które 
uczyniiem, wyraźnie wskazuje, ż 
to co powiedziałem miało na CE- 
LU POKRYCIE TEGO CO NA- 
ZWAŁBYM OKRESEM PRZEJ- 
ŚCIOWYM, 


Rząd brytyjski, jak już oświad- 
czono, odbywa konsultację z rźż- 
nymi innymi krajami. Oczywiście, 
również z Rządem Sowieckim. 

Sekretarz spraw zagranicznych 
widział się z ambasadorem sowie- 
ckim w piątek rano i bardzo ob- 
szernie omówił z nim tę sprawę. 


Ger.Hali ar 


u p. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


w Sziezwigu. Policja duńska — | przyjął w piątek w południe gen. 
według sprawozdania „Hambur- | broni w stanie spoczynku, Józefa 


ger Tageblatt — ogarnięta ma być ; Hallera, 


nerwowościś, (PAT) 


prezesa 
Stronnictwa Pracy. (PAT) 


wie których działamy, są całkowi- 
cie oceniane i zrozumiane przez 
Rząd sowiecki, 
PRZED WIZYTĄ MIN. BECKA 
Wiadomym jest Izbie, iż oczeku- 
jemy w przysziym tygodniu wizy- 
ty „łk. Becka, polskiego ministra 
spraw zagranicznych. Da to oka- 
zję do przedyskutowania z mini- 
sirem keckiem dalszych kroków, 
jakie mogiyby być przedsięwzięte, 
jak to określił Greenwood, ABY 
SKUPIĆ MAKSIMUM WSPÓŁPRA 
CY WE WSZYSTKICH WYSIŁ- 
KACH, JAKIE MOGĄ BYĆ DO- 
KONANE, ABY POŁOŻYĆ KRES 
AGRESJI, GDYBY DO NIEJ DO- 
SZŁO I ABY WPROWADZIĆ 
BARDZIEJ ROZSĄDNĄ 1 UPO- 
RZĄDKOWANĄ METODĘ DYS- 
KUSJI. 
O MAKSIMUM WSPÓŁPRACY 
Greenwood zapytał, czy Cham. 
berlain  powiia.by maiisimum 
wspólpracy mocarstw na konfe- 
rencji włącznie z Sowietami. 
Chamberlain odpowiedział: — 
TAK, PRZYCHYLNIE POWITA- 


teorii i gdyby okaza!o się, iż jest 
to najlepsza droga, nie zawahali- 
byśmy Się jej przyjąć. Jeżeli ist- 
nieją bardziej skuteczne drogi, pro 
wadzące do osiągnięcia naszego 
celu, możemy się bez niej obejść. 
DOMINIA SĄ POINFORMOWANE 


Poseł Denman zapytał, czy Rząd 
miał czas naradzić się z domiria- 
mi, Chamberlain odpowiedzial: 
DOMINIA BYŁY W PEŁNI IN- 
FORMOWANE. 


John Morgan, przedstawiciel 
Labour Party zapytał, czy nie ma 
żadnych ideologicznych przeszkód 
między Rządem brytyjskim a So- 


sprawą | ZAPEWNIENIA, 


Lord Cranborne zaproponował, 
aby obrady w sprawie polityki za- 
granicznej, wyznaczone na ponie- 
dzialek, zosiały odłożone ze wzglę 
du ma obecną delikatną sytuację. 

Greenwood wyraził nadzieję, iż 

Izba wobec powagi sytuacji odbę- 
dzie obrady W PONIEDZIAŁEK, 
ZGODNIE ZE SWYMI NAJLEP- 
SZYMI *RALYCJAMIL 

Artur Henderson zapytał, czy 
była jakakolwiek bądź akcja ze 
strony niemieckiej do Rządu pol- 
skiego, W CELU ZAPEWNIENIA 
POAOJOWEJ DYS<USJI SPOR- 
NYCH SPRAW, Chamberlain od- 
powiedział, iż MU NIC NIE WIA- 

DOMO 0 PODOBNYM POSU- 


wieckim. Chamberlain oświadczył, | NIĘCIU, 


Reakcja posłów 
na deklarację premiera 


Reakcja w kuluarach Izby, zanim posiowie rozjechali się na 
week-end, ujawniia bardzo silne poparcie premiera Chamberlaina 
wśród posiów większości rządowej, również po stronie opozycji 

| deklaracja premiera spotkała się z uznaniem przy równoczesnym 
wysuwaniu życzenia, aby polityka, jaką oznajmił premier uległa 
dalszemu rozwijaniu w sensie doprowadzenia do maksymalnego 


stopnia wspóldziałania mocarstw, 


"Premier natychmiast po zakończeniu obrad Izby odjechał do 


Chequers, gdzie spędzi week-end. 


Co do zamierzonej w poniedzialek debaty w Izbie Gmin na temat 
sytuacji międzynarodowej, to odbędzie się ona zapewne tak, jak te 
przewidziano. Głównym mówcą Rządu będzie w tej debacie premier 
Chamberlain. Głównymi zaś mówcami opozycji — posiowie Green- 


wood i Dalton z Labour Party. 


Giełda paryska 
reaguje na deklaracje Chamberlaina 


Na giełdzie paryskiej, która od 
kilku dni wykazywała dużą ten“ 
dencję zniżkową, pod wrażeniem 
wiadomości z Londynu, nastąpiła 
nagia zmiana. Deklaracja premie- 
ra Chamberlaina została skomen. 
towna przes koła giełdowe, jako 
czynnik niezwykle dodatni z punk. 
tu widzenia sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Tendencja zniźkowa ustąpiła 
nagle źwyżce, która ogarnęla ren- 
ty, obligacje państwowe i papiery 
prywatne. Bank francuski zyskał 
200 franków. Wielkie akcje między 
narodowe, które zazwyczaj są u. 
cieczką dla kapitalistów europej- 
skich w razie niepokojów, rów- 
nież lekko zwyżkowały, (PAT) 


REAKCJA PRASY 
Prasa paryska podaje oświad- 


MY MAKSIMUM WSPÓŁDZIA. czenie prem. Chamberlaina na na- 


czelnych miejscach, wważając je 
za jedno z najdomioślejszych wy- 
darzeń politycznych ostatnich lat, 

„Temps* podaje deklarację p.t. 
„Amglia i Francja dostarczą Pol- 
sce na wypadek ataku wszelkiej 
pomocy, jaką rozporządzają”, 

Brytyjska deklaracja 0 Polsce 
spotkaia się w amerykańskich kö- 
tach kierowniczych z gorącym przy 
jęciem. 


Rumania nie bydzie wasalem zeczy 


Po podpisaniu francusko - rú- 
muńskiego traktatu handlowego 
min. Bonnet oświadczył: „Je 
stem bardzo zadowolony ze szczę 
śliwege zakończenia naszych ro- 
kowań, Uklad, który Wasza Eks- 
celencja podpisal z ministrem han 
dlu i ze mną, jest nową i poważną 
manifestacją wspólpracy i Ścisiej 
przyjażni, które zawsze istniaty 
pomięazy Francją i Rumunią i któ- 
re — g'ośno to stwierdzam — są 
nadal niezbędne dla utrzymania 
pokoju". 

Ambasador Tatarescu zabiera- 
jąc g'os wyraził swoje zadowole- 
nie z nowych perspektyw, jakie 
otwiera zawarty traktat omówiwa 


| Szy poiożenie gospodarcze Rumu- 
nii, ambasador oświadczy”: „Ru: 


wych elementów polityki pokoju, 
zgody i wsyó:pracy międzynaro- 
wej 


mania nie udziela i nigdy nie u- | do 


dzieli praw do monopolu na swo- 
im terytorium, $wiadoma tego, że 
stosuńek wasalstwa ekonomiczne- 
go zamienia się wcżeśniej lub póź- 
niej na wasalstwo polityczne, Ru- 
| munia broni swej niezależności 
polilycznej i integralności swych 
gramńić, Kraj mój z zadowóleniem 
przyjmie nowe wkiady handlowe, 
ktćre podpisaliśmy. Ta podykto- 
wana interesamń ©6bu krajów 
wspólpraca może tytko wzmocnić 
przyjażń francusko-rumuńską, któ 
ra pozostaje jednym z podstawo* 


Zdrajca i sprzedawczyk 


będzie teraz deczdował w Cernach 


Przewódca czeskich organizacyj 
faszystowskich gen. Gajda prze- 
słał na ręce prezesa totalnego cze- 
skiego stronnictwa „wspólnoty na 
rodowej" Adolfa Hrubego list, w 
którym oświądcza, że w porozu- 
mieniu z przewódcami polityczny- 


rady naczelnej |mi narodu wstępuje w szeregi 


wspólnoty narodowej. Równocze- 


Śnie wzywa gen. Gajda wszystkie 
organizacje faszystowskie, by soli- 
darnie poszły jego śladem. Wszy» 
stkie dotychczasowe organizacje fa 
szystówskie — pisze gen. Gajda— 
będą wspólpracowały w ramach 
wspólnoty narodowej pod moimi 
rozkażatnń. 


300— 470 zł. miesięcznie 
można łat.) zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w fā- 
szej firmie w książkę „Domowy fa- 
brykańt”, która zawiera setki róż. 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych  specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy» 
kiym domowym sposobem przyrzą- 
dżać. 

Mydło toaletowe, mydło dó pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: kiem do twarzy, puder, 
rólne pomadki, środek na piegi, la. 
kier do paznokći, faibę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ns, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z 
wynosi zł. 3.95, płatne przy [> 
rze. 


Nie zańiedbuj okazji i napisz da, 


nas zaraz! 
Adres: Wyd. „SELECT W. 
wa 1, Komitetewa 1, dz. Bi. 


REA u ZEE PTE EEE EASE KE PARA E A EAEEREN 


Po deklaracji 
Chamberlaina 


P. premie. Rządu Wielkiej 
Brytanii Chamberlain oświad- 
czył IMIENIEM WIELKIEJ 
BRYTANII I ZARAZEM IMIE- 
NIEM FRANCJI, że „jakakol- 
wiekbądź akcja”, która zagraża 
łaby Polsce i jej niepodległości 
spowodowałaby niejako „auto- 
matycznie* PEŁNE POPARCIE 
DLA POLSKI ze strony Wiel- 
kiej Brytanii i ze strony Francji. 
Mamy wszelkie dane dla stwier 
dzenia, że i STANY ZJEDNO- 
CZONE AMERYKI PÓŁNOC- 
NEJ NIE POZOSTAŁYBY NA 
UBOCZU. 

Doceniamy najzupełniej war- 
tość , wagę deklaracji p. Cham- 
berlaina; świadomy i konsek- 
wentny wysiiek naszych przyja- 
ciół z Partii Pracy (Labour 
Party) z tow. Daltonem w pierw 
szym szeregu odegrał rolę nie- 
małą w fakcie, że TAKA DE- 
CYZJA nastąpiła. Ta decyzja 


powstała nie na skutek czyjej- 
kolwiekbądź „prośby”, tylko na 
skutek. 
WŁASNEJ ROZUMNEJ 
OCENY 


sytuacji ogólnej w kołach kie- 
rowniczych mocarstw zachod- 
nich, 


Dla nas, dla Polski, pozostaje. 


w mocy ZASADA NAJWAŻ- 
NIEJSZA: 

PRZEDE WSZYSTKIM 
NASZA WOLA OBRONY, NA- 
SZA WŁASNA DECYZJA NIE- 
ZŁOMNA. 

Gdy taka wola istnieje, gdy 
taka decyzja istnieje, — można 
patrzeć w przyszłość najbliższą 
spokojnie. 

W POLSCE TAKA WOLA 
I TAKA DECYZJA ISTNIEJĄ. 
Dlatego właśnie możemy trak- 
tować oświadczenie p. Cham- 
berlaina, jako ZAPOWIEDŹ 
REALNĄ, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


"RADIO- 


N MORTERZY! 
Ke LINKI-MARS: 


| Z OPATENTOWANYM PRZE WIĄZA- 
„A 


Mefileksie 


Zespolenie 


Przez z górą dziesięć lat społe- 
czeństwo polskie słyszało zawsze 
zapewnienia o ponoszeniu ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI. Dziś czytam, 
žo w. obecnej ciężkiej sytuacji po- 
litycznej nie czas ustalać odpowie- 
dzialność i nie czas wyszukiwać 
winowajców obecnego położenia 
państwa. 

Pewnie; — tylko z tej spóźnio- 
nej nauki trzeba wyciągnąć jedno 
doświadczenie: że ponad wszelkie 
frazesy, ponad wszelkie zapewnie- 
nia i buńczuczenia się — odpowie- 
dzialność za swe losy ponosić bę- 
dzie zawsze CAŁY NARÓD — i 
zawsze wszystkie błędy, popełnio- 
ne przez grupy czy poszczególne 
jednostki, skrupią się na nim i na 
losach Ojczyzny. 

To nie jest „dąsanie” się na wła 
sng Ojczyznę — jak pisze „Gazeta 
Polska"— jeżeli ktoś nie zgadza się 
z dzisiejszą polityką i na nią się 
„dasa“, — bo ani „Gazeta Polska“ 
ani Rząd nawet nie są przecież 
wyrazem Ojczyzny. OJCZYZNĘ 
TWORZĄ WSZYSCY W RÓW. 
NEJ MIERZE: i ci, co są zado- 
woleni z dzisiejszej polityki — i 
ci, co ją potępiają, — a istotne 
prawo przemawiania w imieniu 
Ojczyzny ma tylko sam NARÓD, 
względnie jego większość, jeśli ktoś 
nie chce stanąć na stanowisku „li- 
berum veta* i prawa przywłaszcza 
nia sobie reprezentacji interesów 
całości przez jedną grupę czy ko- 
terię. 

A głos, podnoszony z dołu z kół 
robotniczych i z kół chłopskich— 
domaga się polityki, która by 
stała się wyrazem WOLI CAŁE- 
GO NARODU, i która by pod 
odpowiedzialnością wszystkich, 
PRZEPROWADZIŁA OBRONĘ 
i ZESPOLIŁA W TYM KIERUN- 
KU CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. 

Zamiast takiego zespolenia „Ga- 
zeta Polska* propaguje ogólniko- 
wo „oddanie wszystkich sił i wszy- 
stkich środków“ — „Polsce“, Dziś 
nia czas na niedomówienia, na nie 
określone słowa i-na frazesy. „Pole 
ska“ to właśnie cały naród,—to wła 
śni” my wszyscy. Komu więc mamy 
oddać swe siły i środki? Takie 
nieokreślone „oddanie“ byłoby 
równocześnie ZRZUCENIEM Z 
WŁASNYCH BARK ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI ZA WŁASNĄ 
PRZYSZŁOŚĆ. 

Podobnie „Kurier Poranny* żą- 
da w pięknych słowach „sku pie- 
nia wszystkich sił, ale nie drogą 
porozumienia i kompromisu", lecz 
drogą podporządkowania ich „je- 


W imie pokoju 


W imię „POKOJU“ Benesz zgo- 
dził się na kapitulację przed ulti- 
matum Anglii i Francji i przyjął 
warunki Monachium. Skończyło 
się na wykreśleniu Czechosłowacji 
£ karty Europy. 

W imię „pokoju“ zatopiono w 
morzu krwi niepodległość 4 wol- 
ność Hiszpanii. 

I w imię tegoż „pokoju“ Japo- 
nia od dwóch prawie lat szerzy 
śmierć i aniszczenie w Chinach. 


W imię „POKOJU“ Litwa odda- 
ła Niemcom Kłajpedę, sądząc, że 
tą drogą okupi niepodległość swe- 
go kraju. Ale już Litwa sposobi 
się do obrony zagrożonej niepod- 
ległości, Niemcy bowiem, choć 
wzamian za Kłajpedę „gwaranto- 
waty“ niepodległość Litwy, nie 
chcą dopuścić do wzmocnienia li- 
tewskiej siły zbrojnej i poseł nie- 
miecki w Kownie zaprotestował 
przeciw temu wzmocnieniu, jako 
„Sprzecznemu”, z świeżo gawar- 
tym paktem nieagresji. Litwa te- 
dy gotowa napaść na „bezbronną“ 
Rzeszę! Niemcy chciałyby widzieć 
na czele Litwy swego Waldemara- 
sa. Poseł niemiecki Zechlin udał 
się do Berlina po instrukcje. „Po- 
kój“ kłajpedzki jest wstępem do 
wojny. 

W imię oczywiście „pokoju“ 
Niemcy łaskawie objęły „opiekę” 
nad Słowacją, aby zaś lepiej tę 
opiekę sprawować, obsadziły woj- 
Skiem duży szmat kraju. Niemcy 


granie. á 

A oto od szeregu dni wojska w 
gierskie, przekroczywszy granicę 
Słowacji wojują z tym pupilem 
Niemiec, a opiekun ani palcem nie 
ruszy. Jakgdyby nie było układu 
o gwarancji granic, ani „opieki“. - 

Niemcy wzamian za układ han- 
dlowy s Rumunią również obieca- 
ły jej nietykalność granio i nie- 
podległość. Oczywiście w imię „po 
koju*. Minister spraw zagranicz- 
nych Rumunii Gafencu oświad- 
czył, że podpisał układ z Niemca- 
mi, by dać wyraz woli pokojowej 
swego kraju. 

A oto Węgry, zająwszy Ruś, ob 
sadziły granicę rumuńską woj- 
skiem, a Rumunia odpowiedziała 
mobilizacją kilku roczników. 

Wiadomo, że Węgry nie zrobią 
nie bez zgody Niemiec. Niemcy 
zaś -- wiadomo — cokolwiek ro- 
bią, robią w imię „POKOJU“. 

„POKOJ“ więc wymaga, by na- 
padać na Słowację, której Niem- 
cy zagwarantowały granice. „PO- 
KOJ“ dyktuje najście granie Ru- 
munii, której się obiecywało spo- 
kój i bezpieczeństwo. 


No, i w imię „POKOJU“, ale, 


już europejskiego, przygotowuje 
się teraz wielka akcja „osi“ na 
chodzie. 
cya nie byłoby dobrodziej- 
stwem dla ludzkości, gdyby na o- 
kres istnienia faszyzmu  zapano* 
wał analfabetyem powszechny i 
ludzie powszechnie pw 


dnemu rozkazowi i jednemu auto. 
rytetowi", 


Rozkaz nigdy nie wykrzesze wiel. 
kwgo entuzjazmu, wielkiej woli i 
wielkiego poświęcenia. Wykrzesać 
je może tylko wola narodu i prze. 
świadczenie o konieczności wysił. 
la. obrony. 

Dlatego dziś chcemy zespolić 
społeczeństwo nie przez „rozkaz“, 
który by mógł narzucić narodowi 
obcy dla niego światopogląd — ; 
nie przez „oddanie się“ w ręce ko» 
mukolwiek, lecz przez prowadze. 
nie polityki, która by wskazała 
całemu narodowi, zgodnie z jego 


wolą, CEL i ŚRODKI OBRONY, 
m e. 
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Przegląd prasy 


ROLA SPOŁECZEŃSTWA. 

W obecnym doniosłym momen- 
cie dziejowym, rola społeczeń- 
stwa w Polsce jest szczególnie 
wielka. Czy trzeba to szczegółowo 
trmmaczyć? Od nastrojów, od po- 
stawy społeczeństwa zależy bardzo 
wiele. A mówimy nie tylko o gór- 
nych warstewkach społecznych, — 
tych bogatych,  wyksztaiconych 
it. d — lecz przede wszystkim O 
MASACH PRACUJĄCYCH na wsi 
i w mieście. 

Prasa ozonowa NIE CHCE, po 
prostu nie chce tego zrozumieć. 
Powtarza jedno w kółko: rozkaz 
wystarcza! 

Otóż na temat rozkazu i społe- 
czeństwa umieszcza „Czas“ wstęp 
ny artykuł, słusznie stwierdzając, 
że obeona postawa społeczeństwa 


stwo zasługuje NA ZAUFANIE. 

„Konsekwencją godnej oraz 
świadczącej o dużym wyrobieniu i 
poczuciu odpowiedzialności posta- 
wy wszystkich warstw społecz- 
nych powinno być uświadomienie 
sobie przez czynniki rządzące, że 
tego-społeczeństwa nie należy trak 
tować tak, jak się traktuje mało- 


letniego, bo ono wykazało swą |Ą 


dojrzałość, ani tak, jak się traktu 
je kogoś nieodpowiedzialnego lub 
wręcz podejrzanego, bo ono w 


sposób dostateczny dowiodło swe- |6 


go wyrobienia i patriotyzmu”. 


Uwagi bardzo trafne, aczkol- 
wiek my sformułowalibyśmy  za- 
pewne tę samą myśl innymi słowy. 

Ozonowa -prasa zachwyca się co 
prawda postawą społeczeństwa— 
ale z tej postawy wypsowadza fał 


polskiego pokazuje, iż społeczeń- ' szywy i szkodliwy wniosek, że 


Nie na czarną godzinę nędzy, 


lecz na jasną godzinę dobrobytu 
składaj swe oszczczędności w PKO. 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 


na obronę przeciwlotniczą 


Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Zwiątków Zawodo- 
wych rozpatrywał 

ŻYCZKI NA OBRO 
CIWLOTNICZĄ. 


rawę PO- 


Na wczorajszym posiedzeniu 
PRZE- 


Komisja Centralna przezna- 
czyła na ten cel od siebie zł. 
2,000. Ponadto wezwała wszyst 
kie związki i robotników do za- 
kupywania pożyczki, 


Obrony Przeciwlotniczej I załatwia bezpłatnie 


P Ń. D. Przyjmuje subskrypcję Pożyczki 


wszystkie czynności związane ze zgłoszeniami 


Ep wpłatami subskrybentów. 


gotowania elektrycznością 
W KWIETNIU 


W SALONIE 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
MARSZAŁKOWSKA 150 
(wejście od Kredytowej). 

g. 17 Pokaz p. t, „Snia 
dańie wielkanoc- 
ne“, 


„ 17 Pokaz p. t, „PO 


marańczowe de- 


„ 17 Pokaz gotowania. 
wtorek 


wtorek 


» 17 Pokaz p. t 
biad wi 


17 Pokaz go 


17 Pokaz p. t, „Przy 
28 stawki t nowali- 


piątek jek", 


Bezpłatne kursy gotowania elek- 
trycznością rozpoczynają się: 

2-dniowe pieczenie ciast świątecz- 
nych: 

"dn. 3-go o -godze 11-ej oraz dn. 
5-go o godz. 11-ej; 

dla Pań Domu kursy 


BEZPLATNE PORAZI 


gotow 


UKAŻE SIĘ 
. W POWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 

W SOBOTĘ, 8 KWIETNIA, RANO. 

Zamówienia przyjmuje ADMINISTRACJA CENTRAL- 
NA: WARSZAWA, WARECKA 7, tel. 513-80 do piątku, 
4 kwietnia, godz. 14-a (2-a po poł.). 

Wydział Ogłoszeń przyjmuje zlecenia CODZIENNIE DO 
GODZ. 18-ej, a w piątek, dnia 7% b. m., do godz. 17-0j. 


RYZERERZOZEREOEREZRZUWNENYKOKYSERZPROZZDZUDEKONZECYEPOPOPEEPYONIEGZYRZUEE 
; 7 . 


| may 
NOWOSCI WIOSENNE 
' a 
najtaniej 


MIECZYSŁAW 


kowego) 


ań - - LJ 
żę Zawiadomienie 


Zarząd Główny 1 Sekretariat 0- 


„O-|kręgowy ZWIĄZKU ROBOTNI- 


KÓW PRZEMYSŁU METALOWE- 


towania. | GO W POLSCE mieści się obecnie 


w Warszawie, przy ul. ORDYNAC- 
KIEJ Nr. 13 m. $, II p. 
Tel. tel. ZARZĄD GŁÓWNY 


|261-27, SEKRETARIAT OKRĘ- 


GOWY 352-28. 


to zę] 
anga w et a * DOBRA GOSPODYNI 
| godz. 17-ej; i 


dla pomocnic kurs gotowania: 

17-g0 o godz, 17-ej. 

Wcześniejsze zapisy na 
osobiście w Salonie lub tel, 311-02 


W okresie zakupów świątecznych 


;| dobra gospodyni używa do babek, 
w kortów È ciast wyłącznie artykułów 


Proszek do pieczenia, cu- 


| zmiany są niepotrzebne... A sej- 
mowy OZON, niemal manifesta- 
'cyjnie wziął ordynację sejmową 
¡na warsztat w ten sposób, by we- 
szła pod obrady Sejmu najwcześ- 
niej — w grudniu... 

„Czas“ wyraża nadzieję, że o- 
statnie audiencje na Zamku są 
zwiastunami zmian, Oby! „Czas“ 
powiada: 

„Właściwe  wyzyskanie tego 
problemu (społeczeństwa) umożli 
wi należyte wyzyskanie energii 
społecznej, ofiarności i patriotyze 
mu“, 

Naturalnie. Powiedzmy po pro- 
stu —— WZMOCNI PAŃSTWO! 


OŚWIADCZENIE 
CHAMBERLAINA, 


Ostatnie oświadczenie Chamber 
laina (w sprawie Polski) jest czy- 
telnikom naturalnie dobrze znane. 
Piszemy o nim na innym miejscu. 
Prasa jeszcze nie zdążyła wypo- 
wiedzieć się o nim należycie, Te 
wypowiedzi, które już są, stwier- 
dzają DONIOSŁE znaczenie an- 
gielskiego oświadczenia, Np. „Ku- 
rier Polski“ pisze: 

„Poraz pierwszy zatym od lat 
przeszło stu, t. zn. od wojen napo- 
leońskich Wielka Brytania zrywa 
s tychczasową tradycją izola 
cjom i zobowiązuje się zgó- 
ry do zbrojnej interwencji na rzecz 
państwa kontynentu europejskie- 


go. 

Z punktu widzenia psychologii 
angielskiej jest to niewątpliwie 
fakt niesłychanie doniosły — żeby 


DO ŚWIĄTECZNEGO CIASTA 
RARE | BASTA 


go ocenić, wystarczy przypomnieć, 
iż nawet w okresie najwyższego 
rozkwitu „entente cordiale" z 


DO PIECZENI/ 


AT T, 
ZKIAŁANCJAĄ., > + 


EE 


Francją przed wielką wojną An- 

glia nie chciała brać na siebie te- 

go rodzaju zobowiązań”, 

Dziennik słusznie podkreśla, że 
do tego rodzaju zobowiązania by - 
nie doszio, gdyby nie stanowcza, 
na wszystko gotowa postawa 
narodu polskiego. Anglia uzna- 
ła Polskę za godną siebie 
partnerkę — ale tylko na skutek 
wysiłków samej Polski, A więc 
liczmy przede wszystkim na w:as- 
ne siły! 


Zo: p LWO ZdPOoWOŁtŃEŁ: 


MUSSOLINI I DALADIER, 
Od wzajemnych stosunków Fran 
cji i Włoch zależy w Europie bar- 
dzo wiele, także w Europie śród- 


kowej... Po mowach Mussolinie- 
go i Daladiera wygląda sytuacja 
tak, że może dojdzie do jakiegoś - 
porozumienia, bodaj chwilowego: 
„Kurier Poranny“ poświęca te- 
mu problemowi wstępny artykuł. . 
Podkreśla, że Rzym.i Berlin ręa*. 
gują rozmaicie: ; "ate, 
„Prasa włoska ocenia mowę Spo... 
kojnie, ubolewa, że Daladier poe, 
wstrzymał się od wypowiedzenia .., 
cieplejszych akcentów, a główną . 
uwagę zwraca na uzasadnianię po - 
glądu Włoch o nieważności ukła 
du z roku 1935. Znamienne jest, 
że prasa włoska nie prowadzi już 
namiętnych ataków  antyfrancus. 
kich. y A 
Reakcja prasy niemieckiej: jest 
zastanawiająca, Berlin wystąpił 
mianowicie jako gorący orędow- 
nik włoskich pretensyj 1 z tego 
punktu widzenia krytykuje mowę 
Daladiera*, 


Głosy prasy francuskiej w tej 


sprawie podamy jutro. Część tej © 


prasy jest przeciwna najmniejszym © 


nawet koncesjom na rzecz W!och. 


K. CZ. . 
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Sprawa ponownego wyboru 


Przedm. 89 
(róg Senator-| Sprawa wyboru Prezydenta Re- 
skiej i Pl. Zam. | publiki Francuskiej dotychczas nie 


zostałą ostatecznie wyjaśniona 
mimo inicjatywy znacznej więk- 
szośc Senatu, która zwróciła się 
do Prezydenta Lebrun z prośbą, 
aby zechciał ponownie stanąć do 
wyboru. Przeciwko inicjatywie 
senackiej, która znalazła poparcie 


Morderca kobiet Weidmann 


Prezydenta Lebruna jeszcze niewyjaśniona 


wśród poszczególnych ugrupowań 
centrum i prawicy Izby, wystąpiła 
w ostry sposób grupa socjalistycz= 
na, która wychodzi z założeriia, że 
ponowna kadencja Prezydenta Re- 
publiki, pomimo wszystkich posta- 
nowień formalnych konstytucji, ` 
jest w sprzeczności z jej duchem. . 


skazany na śmierć 


Z Paryża donoszą, że Weidmann Blanc na 20 miesięcy więzienia, Co 
i Million zostali skazani na śmierć, lette Tricot zostala uniewinnioną. 


T E NE WE E E EFA 
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MIGDAŁOWĄ NADZIEWANĄ 
„SMAK RUMOWY" 


poleca 
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ROBESPIERRE 
Obraz olejny Greuze'a 


KRWAWE PIĘTNO 


Z pośród czołowych postaci 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej po- 
tomność najsurowiej bodaj obe- 
szła się z postacią Maksymiliana 
Robespierre'a, 

Do dziś przecież w popularnym 
ujęciu Robespierre występuje jako 
czarny charakter Rewolucji. Uję- 
cie to mało odbiega od tego, jakie 
spotkać można we współczesnej 
biografii Robespierre'a, wydanej 
w r. 1797s. przez p. le Blond de 
Neuvćglise „pułkownika lekkiej 
piechoty“ pod wielce wymownym 

ulem' „Życie i zbrodnie Robes- 

eʻa, zwanego tyranem...“ i 
z równie wymownym dopisem 
„Szczęście ucieka z ziemi, na któ- 
rej rządzi zbrodnia", 

PRZED SĄDEM NAUKI 

150 lat, które przeminęły od 
wybuchu Wielkiej Rewolucji był to 
nie tylko okres ścierania się prą- 
dów politycznych, które nie mogły 
się nie ustosunkować do zagad- 
nień, jakie podniosła Rewolucja, ale 
i okres skrzętnych badań histo- 
rycznych. Dziś stać nas już chyba 
na obiektywizm wobec tej postaci, 
która dla wielu historyków jest 
uosobieniem rewolucyjnego ducha 
ludu francuskiego. 

Taką opinię sformułował m. in. 
J. M. Thompson, profesor historii 
na uniwersytecie w Oxfordzie, 
autor wspaniałej monografii p. t. 
„Robespierre“, wydanej po polsku 
w wydawnictwie J. Przeworskiego 
(Il tomy, dobry przekład Aleksan- 
dra Dobrota), Na podstawie ogrom 
nego bogactwa materiałów, histo- 
ryk kreśli postać wiełkiego rewo- 
lucjonisty, kreśli w zbyt niekiedy 
różowym świetle, jednak zawsze 
ma na uwadze mądrą zasadę: 

„„:że Rewolucja Francuska nie 
była dziełem jakiejś kliki, lecz 
całego narodu, że wszystkie jej 


stadia musimy rozpatrywać jako. 


części jednege ruchu, że ludzie, 
którzy tu i ówdzie zdawali się te- 
mu ruchowi przewodzić, w grun- 
cie rzeczy szli tylko za nimi...“ 
Historyk, zbrojny we` współ- 
czesny oręż metodologii i krytyki, 
„ wystawiłby sobie złe świadectwo, 
gdyby chciał szukać przyczyn 
terroru... w charakterze Robes- 
pierre'a, Jest rzeczą możliwą, że 
ciężkie dzieciństwo chłopca, opu- 
szczonego przez ojca, trudności 
w karierze adwokata z Arras, cięż. 
ka walka w poprzednich okresach 
Rewolucji sprawiły, że „gdy za- 
znał władzy był zazdrosny, podej- 
rzliwy i mściwy“. Jednak, jeśli już 
mowa o charakterze, nie zapomi- 
najmy, że Robespierre przeszedł 
do historii jako „Nieprzekupny*, 
jako bojownik rzetelny i szczery... 
OPINIA LOUIS BLANCA 
i: I JEAN JAURESA 
Już Louis Blanc w swej „Historii 
Rewolucji Francuskiej“, mającej 
duże walory naukowe, wystawia 
na ogół Robiespierrowi śŚwiadec- 
. two pochlebne, pisze jednak o nim 
jako o „mrożnym ucieleśnieniu za- 
sady“, o człowieku, który ma 
wszystkie uczucia w mózgu. „Przy 
łóżcie dłoń do jego serca, a nie 
znajdziecie tam oznaki życia“, 
Przeszło pół wieku później, zna- 
komity socjalista Jean  Jaurćs 
w swym kapitalnym dziele o Re- 
wolucji zwraca uwagę na stronę 
socjalną zagadnienia, która uczy- 
nila Robespierra „oschłym, krótko- 
wzrocznym  przewodcą"*, która 
spowodowała dziwną mieszaninę 
«optymizmu — wiary w moralną 
wartość ludu z pesymizmem — 
z unikaniem zagadnienia walki 
z monopolem bogactwa. 
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Maksymilian Robespierre 


AULARD I MATHIEZ 
Zresztą najbardziej 


Sankiulotów", stwierdzający pra- 


uznany | wo naturalne do przyodziania się, 


z autorytetów — świetny historyk | żywienia i utrzymania gatunku — 


Aulard jest również pochlebnego 
mniemania o Robespierze, jako o 
bojowniku ludu, któremu „Szcze- 
rość, głęboka uczciwość i suro- 
wość pozyskały przydomek „Nie- 
przekupnego*, Wadą jego było 
czynienie własnych zastug przed- 
miotem bałwochwalstwa oraz 
gwałtowna, niepohamowana za- 
wiść... 

Mathiez, znakomity badacz spo- 
łeczno - gospodarczych zagadnień 
Rewolucji jest wielbicielem Robes- 
pierre'a, natomłast historycy so- 
wieocy uważają Robespierre'a za 
„drobnomieszczanina* zarówno w 
ideach i czynach, jak również w 
życiu prywatnym, 

‘Thompson, którego dzieło zale- 
camy czytelnikom ze względu na 
gruntowność opracowania i jas- 
ność wykładu, idzie na ogół za 
Mathiezem. 


IDEE MAKSYMILIANA 
ROBESPIERRE'A. 


Przedstawianie Robespierre'a, 
jako awanturnika politycznego, 
który dorwawszy się pomyślnym 
zbiegiem okoliczności do władzy, 
trzyma się jej kurczowo, przele- 
wając morze krwi — nie odpo- 
wiada prawdzie. 

Przede wszystkim Robespierre 
miał moono zarysowany profil 
ideologiczny i — cała jego działal- 
ność od pierwszych wystąpień na 
progu Rewolucji aż do krwawych 
dni r. 1794 jest dążeniem do u- 
twierdzenia panowania owej „ver- 
tu“, owej cnoty politycznej, będą. 
cej synonimem miłości własnego 
kraju. - 


Tylko, że w imię tej onoty, sank 
cjonującej prawa człowieka, naj- 
pierw nieznany adwokat z Arras 
potępia stare praktyki sądowe, 
deputowany Zgromadzenia Naro- 
dowego broni wolności, którą bę- 
dzie deptat Robespierre — dykta- 
tor w imię tejże samej „onoty“. 
Dojdzie bowiem do przekonania, 
że droga do społeczeństwa cnotli- 
wego, demokratycznego, zjedno- 
czonego i pracowitego wiedzie 
przez okres przymusu, 

I tu właśnie — ulubiona idea 
Robespierre'a ponosi klęskę, któ- 
rej symbolem jest historyczna da- 
ta 9 termidora, 

Terror zniszczył — powiada 
Thompson — „te właśnie źródła 
cnoty i zdrowego rozsądku, do 
których Robespierre zamierzał 
sięgnąć...” 

KLĘSKA SOCJALNA 
JAKOBINIZMU, 

A przede wszystkim Robespierre 
poniósł klęskę socjalną, ściślej 
mówiąc — ujawniła się socjalna 
nicość jego ideologii, mającej tak 
silnie zarysowane kontury poli- 
tyczne. 

Cóż było siłą rozpędową Re- 
wolucji? Bogate mieszczaństwo? 
Nie ono przecież 14 lipca 1789. r. 
zdobywało Bastylię. Marsz kobiet 
na Wersal w październiku r. 1789, 
szturm do Tuilieriów w sierpniu 
1792 r. — wielkie, zwrotne wyda- 
rzenia w dziejach Rewolucji były 
dziełem mas ludowych, zwłaszczą 
ubogiej ludności Paryża. Robes- 
pierre nie zamykał oczu na ten fakt. 
Wręcz przeciwnie — głosił, że 
prawdziwy patriotyzm, prawdzi- 
wa cnota istnieje tylko wśród u- 
bogich, właśnie dlatego, że są u. 


I tu zaszło tragiczne nieporozu- 
mienie. W myśl tych poglądów 
dążenie do zniesienia podziału na 
bogatych i biednych było zgoła 
podejrzane,  Zwalczenie biedy 
mogło doprowadzić do.. zaniku 
patriotyzmu i cnoty, towarzyszą- 
cej biedzie, Robespierre solidary- 
zowat się całkowicie z aspiracja- 
mi politycznymi ludu, pragnął się 
oprzeć o jego siłę masową i bo- 
jowość, ale w dziedzinie społecz- 
no - gospodarczej, jak cały zresz- 
tą jakobinizm, ideologia Robes- 
pierre'a jest całkowicie bezpłodna. 

Gdy w klubie Jakobinów Bois- 
set, przyjaciel Robespierre'a, od- 
czytał projekt „Deklaracji Praw 


rozłegł się huraganowy śmiech. 
Jakobini zwrócili jedynie uwagę 
na niezbyt zresztą fortunne sfor- 
mułowanie tego ostatniego „upraw 
nienia", 

Gdy zaś wkrótce po uchwaleniu 
Konstytucji z r. 1793 przed Zgro- 
madzeniem zjawia się „socjalis- 
tyczny proboszcz“ z. przedmieścia 
Jacques Roux, i jego obszarpani 


sprawą Robespierre'a glosu... 


ROBESPIERRE W- 
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SWYM SKROMNYM POKOJU 


„CZYSTKA* W KLUBIE JAKOBI NOW — ROBESPIERRE 


Bezpłodność jakobinizmu 


dziedzinie społeczno - gospodar- ļ| czej są odźwierciadleniem 
że Stracił| jak się te fazy przewrotu załamy- 


czej spowodowała to, 
on kredyt u ludu, Kraj stanął w 
obliczu zwycięstwa dyktatury woj- 
skowej. 


FAZY REWOLUCJI. 


Jakkolwiek jednak daleka była- 
by droga od obrońcy wolności w 
r. 1790 do dyktatora r. 1794 — nie 
wolno uważać Robespierre'a za 
ucznia Machiavella. Różne sposo- 


parafianie — nie udzielono mu, za | by, jakimi pragnął wcielić w ży- 


cie panowanie „cnoty“ — są odbi- 


yk: s 
LA AO SDE 


Obraz anonimowego autora ' 


gk: 
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JAKO KUCHARZ y 
Karykatura z r. 1793 


H. G. R. MIRABEAU 
Portret Woldemarsa von Seidlitza, 


w | ciem różnych faz Rewolucji, a ra- 


tego, 


wały w świadomości Robespier- 
re'a. 

I podkreślając z naciskiem ostat 
nią naszą myśl, możemy powie- 
dzieć wraz z Thompsonem, że 
wielkość Robespierre'a polega „na 
dokładności, z jaką  ucieleśniał 
idee i etapy Rewolucji od entuzjas- 
tycznego liberalizmu 1789 r., po 
przez demokratyczne aspiracje 
1792 r.. aż do rozczarowań dys- 
cypliny 1794 roku“, 


Twierdzenie to będzie słuszne 
o tyle, o ile krwawy terror uwa- 
żać już będziemy za objaw  zała- 
mania się jakobinizmu, za przed- 
smak Termidora. Danton, ofiara 
Robespierre'a, pociągnął za sobą 
dyktatora. Idee terroru były więc 
ucieleśnieniem wykoszlawienia gi- 


nącej Rewołucji. 
DEPUTOWANY Z ARRAS, 


W każdym razie Thompsonowi, 
w oparciu o ogromny źródiowy 
materiał, udało się uzasadnić tezę 
o doniosłym udziale Robespierre'a 
we wszystkich etapach Rewolucji. 

Jako deputowany z Arras roz- 
wija w Zgromadzeniu Narodowym 
bardzo ożywioną działalność. “Już 
6 czerwca 1789 porywa Zgroma- 
dzenie przemówieniem, wzywa- 
jącym duchowieństwo do wyzby- 
wania się przepychu. „Nikt go nie 
znał i dopiero po paru minutach 
poczęto podawać z ust do ust na- 
zwisko, które w trzy lata później 
miało przyprawiać Francję o drże- 
nie“, 

Wkrótce też Robespierre jest u- 
ważany za jednego z najlepszych 
mówców Zgromadzenia, a także 
za bezkompromisowego obrońcę 
demokracji i praw ludu, zagrożo- 
nych nie tylko przez knowania 
dworu, ale i przez warstwy za- 
możniejszej burżuazji, za przeciw- 
nika królewskiego „veto“, oraz 
burżuazyjnego oenzusu majątko- 
wego. 

Umiera Mirabeau — który dotąd 
jeszcze stanowił wcielenie pierw- 
szej fazy Rewolucji, a zarazem 
symbolizował próbę pogodzenia 
Rewolucji z monarchią. | oto — 
przed Robespierre'm otwiera się 
nowa perspektywa — następcy Mi 
rabeau. Jak to się wyraził Jaurès, 
lud ustawić miał w swych loka- 
lach publicznych „popiersie Ro- 
bespierre'a  Nieprzekupnego tuż 
obok popiersia Mirabeau, oskarżo- 


nego o przekupstwo”. 
WÓDZ JAKOBINÓW. 


Robespierre był też głównym 
celem napaści arystokratów. Na 
tym tle, po nieudałej ucieczce kró 
la do Varennes (21 czerwca 1791) 
formułuje opinię, że istnieje spisek 
arystokracji, wymierzony przeciw 
Francji i... przeciw niemu, jako bo 
jownikowi wolności. To, do pew- 
nego stopnia uzasadnione mniema 
nie (a przynajmniej mające pozo“ 
ry uzasadnienia) miało przybrać 
fatalne formy za terroru... W każ- 
dym razie nawet pani Roland pi- 
sząc z więzienia jakobińskiego — 
musi przyznać, że w tym okresie 
w Zgromadzeniu Robespierre był 
jedynym niepokonanym  bojowni- 
kiem zasad demokratycznych, 

Do następnej legistratury Robe- 


spierre nie wchodzi. Sam zapropo | æ 


nował uchwałę, wyłączającą depu 


towanych od udziału w Zgroma. || 


dzeniu Ustawodawczym. Byłoby 
przesadą twierdzić, że wpływ Ro- 
bespierra był wyłączny w tym o- 
kresie, gdy inicjatywa przesunęła 
się od Zgromadzenia do bezpośre 
dniej akcji ludowej oraz do zwią- 
zanych z ludem sekcyj Komuny 
Paryskiej i do klubu  Jakobinów. 
W każdym razie rola jego w klu- 
bie jakobinów, jako „stróża czy- 
stoścj zasad“ nie ulega wątpliwo- 
ści. Niewątpliwa też jest rola je” 
go w Kenweńcie, w walce z Ży- 
rondą, w procesie króla, w opra- 
cowaniu konstytucji roku 1793, 
która jednak była dziełem jego par 
tli a nie jego własnym. 


OKRES TERRORU. 
Zbliża się rok 1794, a z nim tra 


J. J. DANTON 
Według starej litografii 


giczna rozgrywka Robespierre'x 
i jego grupy z lewicą (hebertyścij 
i prawicą (dantoniści). 


Możnaby pokusić się o udowod 
nienie, że Robespierrowi  zbrzydł 
terror, że pragnął „przejść wyżej 
— od spraw tych czy innych 090- 
bistości do zasad“, Niestety jednak 
nie ulega wątpliwości dążność je- 
go do uwikłania Heberta, Clootsa, 
Dantona i Desmoulinsa „w zbrod 
nie Anglii i Prus", zaś polityka wo 
jenna wobec Angli służyła częś- 
ciowo — co sam przypisywał Pit- 
towi — „jako środek zwalczania 
opozycji”. Jest — to fatalizm wła. 
dzy terrorystycznej, Na nieszczęś” 
cie dla reputacji Robespierra—jak 
pisze Thompson — „uwagi* jego, 
które posłużyły jako materiał do 
denuncjacji Dantona są dokumen- 
tem świadczącym, do czego może 
doprowadzić fanatyzm, 

W każdym razie — wbrew po- 
zorom — zarzut, że Robespierre . 
terrorysta działał za plecami Ko- 
mitetu Ocalenia Publicznego i po- 
sługiwał się Trybunałem Rewolu- 
cyjnym dla własnych celów — nie 
może się ostać, W ogóle ocena lu" 
dzi Termidora nie była w najmniej 
szym stopniu bezstronną. Pozosta 
je atoli faktem, że „Rząd, którego 
był... najbardziej wpływowym 
członkiem dopuścił się najokrut- 
niejszego terroru“, 

I pozostaje faktem — moment 
osobisty, Robespierre już nie od- 
różniał wrogów osobistych od po* 
litycznych — wrogów osobistych 
wpędzał w opozycję polityczną, a 
przeciwników politycznych zmt- 
szał do nienawiści osobistej. Wzra 
stała liczba wrogów, połączyły 
swe Siły szczątki rozbitych ugrue 
powań. I stało się, że nędzny in- 
trygant Fouché, późniejszy wielo- 
krotny zdrajca zatriumtował nad 
tytanem Rewolucji, 

++ 
e 

Potęplony przez Konwent, któ- 
rego niedawno był wszechwład. 
nym panem, spoczywa niedoszły 
samobójca na stole z przestrzelo- 
ną szczęką, z której sączy się 
krew. Wyczerpany głodem I upły” 

| wem krwi leży pół godziny 
i szafotem, oczekując na ściecie. 
skot, spadającego ostrza był sy- 
ps triumfu ludzi Termidora, 
a zarazem — pogrzebowym dzwo. 
| nem Rewolucji. 

Cóż pozostało? Zwycięstwo but 
żuazji? Zapewne! Ale pozostało 
coś więcej. Pozostała tradycja de- 
| mokracjj, której nie zdołały prze- 
' kreślić ani zwyrodnienia terroru, 
| ani wojskowa dyktatura Bonapat 
tego, ani restauracja Burbonów. 


L. BUKOWSKI. 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


Automat . Pisto- $ 
let „Grom“ kal Biye 
6 mm, jest W; 
uznany przez ES Y 

znawców za najlepszy. Zabezpiecza 

od mimowolnego strzału, System 
belgijski, pięknie aksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- 
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakelitową, Wa 

ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napedem i kradzieżą, Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert“ zł. 3.45. Po- 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze, Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa, 
Leszno 60. . Rh. 
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= Monopartia jest zrniiem Słąpośc 


W epoce niebezpieczeństwa 
zewnętrznego monopartia stano 
wi niebezpieczeństwo wewnętrz- 
ne. W epoce, kiedy naród musi 
wydobyć z siebie maksimum si- 
ły, monopartia jest niczym in- 
nym, trzeba tą wyraźnie powie- 
dzieć, jak czynnikiem słabości. 
Należy raz bowiem rozwiać sze- 
rzoną z uporem legendę, jakoby 
monopartia była jednoznaczna 
ze zjednoczeniem narodu. Zjed- 
noczenie narodowe posiada bo- 
wiem tylko wtedy istotną war- 
tość, tylko wtedy jest wyrazem 
wielkiej, potężnej siły, jeżeli 
jest aktem świadomej woli. Mo- 
nopartia, jako czynnik narzu- 
cony społeczeństwu przy pomo- 
cy siły fizycznej, jako wytwór 
gwałtu i przemocy, nie tylko nie 
posiada w sobie tej siły moral- 
nej, która jest podstawową ce- 
chą prawdziwej jedności naro- 
dowej, wypływającej z poczucia 
łączności i z instynktu obrony, 
ale stanowi śródło wzajemnej 
nienawiści, posiew gniewu, przy 
czynę nieubłaganej walki domo 
wej. ` 

‘System monopartyjny nie o- 
zhacza bowiem wcale, że fakty- 
cznie istnieje tylko jedna partia. 
Potężnych prądów, które z siłą 
żywiołową działają w społeczeń 
stwie nic nie jest w stanie usu- 
nąć. Są one bowiem rezultatem 
głębokich sprzeczności, które 
istnieją, które kształtują naszą 
rzeczywistą realność, których 
taki czy inny rozkaz nie zmiecie 
z powierzchni życia, gdyż wro- 
sły w to życie korzeniami. Nie 
znikną skutki, jeżeli niz zostar4 
usunięte przyczyny. Nie nvino 
kierunki ideowe, jezeli nie 7o- 
staną usunięte sprzeczności, z 
których one wyrosły. 

System monopartyjny nie 0- 
znacza więc wcale, że istnieje 
tylko jedna partia. Oznacza ona 
tylko, że jedna partia została ob 
darzona przywilejami, że posia- 
da ona monopol, że korzysta sa- 
ma jedna z dobrodziejstwa legal 
galności, Jeżeli jest to jedność 
jest to jedność fikcyjna, pozo- 
rna, sztuczna, nie znajdująca od 
bicia w życiu. Czy można się kar 
mić tym złudzeniem jedności, 
zwłaszcza w momentach poważ 
nych, decydujących, wymagają- 
cych jedności istotnej, wymaga- 
jących świadomego współdzia- 
łania, w momentach, gdy na po- 
rżądek dzienny wysuwa się in- 
teres państwa? 

Monopartia jest to partyjni- 
ctwo doprowadzone do najwyż- 
szych granic. Jest to identyfiko- 
wanie interesu partii z intere- 
sem państwa. Państwo staje się 
w. ręku partii narzędziem. Nie 
trudno zauważyć, że stanowi to 
osłabienie państwa. Pomniejsza 
się w ten sposób przede wszyst- 
kim autorytet państwa. Podwa- 
ża się bowiem to, co jest podsta 
wą państwa, to znaczy wiarę o0- 
bywateli, że państwo jest ich 
wszystkich wspólnym dobrem. 
Miast tego stara się wmówić w 
obywateli, że państwo jest do- 
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są przyczyną powstawania ró 
nych chorób, odbierają opetyń 
tworzą złą przemianę materik 
Noleży dbać o normalne funs 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 
stosyą się przy obstrukc[h 
normują trawienie, czyszczą Ide 
odnie i bezbolesnie, przeciwe 
sesją tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
ie wywołują przyzwyczajenia. 
tosowane są również skutecze 
mie w cierpieniach wątroby 
norek I pęcherza, kamicy 
tólciowel, reumatyżmie, arire. 
łyżmie, hemoroidoch i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dra LAUERA 


brem monopartii. Buduje się 
mur między obywatelem a pan- 
stwem. A teraz wyobraźmy so- 
bie jak trudna jest obrona kra- 
ju, jeżeli jest on poprzedzielany 
takimi murami, jeżeli znaczna 
część obywateli czuje się wyrzu- 
cona poza nawias państwa. 
System monopartyjny rozluź 
nia poczucie odpowiedzialności 
za losy kraju. Wszystko, co jest 
poza monopartią, wszystko co 
jest w niej bez „przekonania, 
wszystko co nie należy do grup- 
ki rządzącej, ogląda się tylko 
na nią, od niej oczekuje decyzji 
i ją tylko obciąża odpowiedzial 
nością. Większość, olbrzymia 
większość, czuje się odciążona 
od wszelkich zobowiązań mo- 


ralnych, Krótko mówiąc mono- 
partia to wrogość wielu, to obo 
jętność znacznej, przeważającej 
większości, to zainteresowanie 
niewielkiej grupy, to prawo de- 
cyzji w ręku garstki. Z punktu 
widzenia obrony kraju, stan ta- 
ki byłby w wysokim stopniu po- 
żałowania godny. Monopartia 
posiada w sobie zarodki bardzo 
niebezpiecznej słabości. Oddaje 
ona los kraju w ręce jednego o- 
bozu, a nie w ręce całości społe- 
czeństwa. 

Obrona kraju z monopartii 
żadnych nie będzie czerpać ko- 
rzyści, ponieść może natomiast 
szkody. Naodwrót jednak mono 
partia pragnęłaby uzyskać ko- 
rzyści z obrony kraju. Próbuje 
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Mały felieton 


Spotkanie Z p. Dementi 


Nie wiem, po co w takich cza- 
sach, jak obecne, drukuje się ga- 
zety, z których czytelnik może się 
wiele dowiedzieć, tylko nie tego, 
co go najbardziej interesuje i o 
czym całe miasto mówi. 

Przed tygodniem powiedziałem 
sobie: Niech mnie kosztuje! Zruj- 
nowałem się i kupiłem sześć dzien 
ników. Zamknąłem się na całe po- 
południe w mieszkaniu, przeczy- 
tałem od deski do deski, szukałem 
między wierszami i co? I nic. Po 
przeczytaniu byłem tak-samo mę- 
dry, jak prze? przeczytaniem. O 
tym, o czym całe miasto mówi, ani 
słówka, ani mru - mru. Tylko nie- 
potrzebnie wykosztowałem się... 

Dopiero wieczorem zaszedłem 
do kawiarni i w ciągu niespełna 
pół godziny dowiedziałem się rze- 
czy, od których włosy mi na gło- 
wie sztorcem stanęły. Już potem 
dla mnie nie było żadnych tajem- 
nic, ani zagadek. Innymi oczyma 
patrzyłem na świat i już rozumia- 
łem, co to byta za limuzyna, któ- 
ra rano pędziła w stronę ul.Wierz 
bowej, że mnie omal nie przeje- 
chała, i co to byli ża wójskowi: w 
tramwaju, co to znacząco do sie- 
bie uśmiechali się i co to była za 
kompania wojska, która w połud- 
nie maszerowała w stronę głównej 
komendy miasta. 

Wieczorem wśród publiczności 
wychodzącej z kina zauważyłem 
pana Dementi. 

Proszę nie utożsamiać pana De- 
menti z sędzią śledczym o podob- 
nie brzmiącym nazwisku. Ten o- 
statni wszystko potwierdzał, gdy 
pan Dementi ma zwyczaj zaprze- 
czania wszystkiemu. 

— Witam pana, cóż to, nie da- 
je pan znaku życia? Nic o panu 
nie słychać. 

—A co chciałby pan słyszeć? 

— Ha, ha! Dobre pytanie! A 
może opowie mi pan, jakie szcze- 
góły o bitwie pod Boguminem? 
Co? 

— Bzdura, głupstwo. Nie powta- 
rzaj pan takich bredni. 

— Ha, ha! Bzdura powiada 
pan. A jeśli ja panu udowodnię, 
że była. 

— Owszem, proszę, słucham. 

— Jeśli nie było bitwy — po- 
wiadam — to jak zdobyliśmy dzie- 
sięć czołgów? Może w prezencie 
nam dali, co? Dla pięknych oczu, 
co? 

— I to dziesięć sztuk powiada 
pan? Bo ja słyszałem tylko o dzie 


więciu. 

— Dziesięć, żebym tak zdrów 
był. Nie mogę nic opuścić — po- 
wiadam. 

— A par je widział? — pyta 
pan Dementi. 


— Ja nie, ale służąca moja ku- 
puje mięso w jatce, do której przy 
chodzi także służąca pewnej pani, 
której brat jest pułkownikiem 
sztabu. 

— Bzdura, głupstwo — śmieję 
się p. Dementi. 

— To może i temu pan zaprze- 

|ezy, że są ranni w szpitalach? 

— O nie, temu nie zaprzeczę, bo 
codziennie so wypadki przy pra- 
cy, codziennie kogoś przejeżdża ją, 
ktoś spada z rusztowania, codzien. 
nie są rozprawy nożowe. Innych 
rannych nie ma. 

Innej odpowiedzi po panu D. 
nie mogłem się spodziewać. Zre- 
sztą nie przekonał mnie, a ja co 
wiem, to wiem. Całe miasto się 
trzęsie, a on powiada bzdura. Ko- 
miczne! 

. — A może zaprzeczy i te- 
mu, że B. prezydent Bacho ak 
mordowany. 

Pan Dementi roześmiał się. 

— Naturalnie, że zaprzeczę. 

— A -dlaczego nic o nim nie pi- 
szą? 

— A co mają pisać, skoro nic 
mu się nie stało? 

— Jednak całe miasto mówi. 
Może nie ma w tym 100 proc. pra- 
wdy, ale 50 proc. z pewnością 
jest. 

— To jak pan'to sobie wyobra* 
ża? Zabity w 50 procentach? 

— A może i to nieprawda? — 
zapytałem p. Dementi i opowie- 


na obronie kraju odbić piętno 
swego monopolu. Traktuje ją 
jako środek reklamowy dla swej 
akcji partyjnej i politycznej. 
Pragnie po prostu na obronie 
kraju upiec swą pieczeń. Nie są- 
dzimy jednak, aby było dopusz 
czalne podporządkowanie obro- 
ny jakimkolwiek celom nic z 
nią wspólnego nie mającym. W 
momentach ciężkich, trudnych i 
odpowiedzialnych należałoby o 
swoich odrębnych celach zapo- 
mnieć. Obrona kraju nie może 
być sprowadzona do roli środka 
taktycznego dla dobra monopar- 
tii. 

W chwilach tego rodzaju po- 
zostaje tylko jeden środek, któ- 
ry jest zarazem rozsądny i ucz- 
ciwy; odwołać się do ogółu. Me- 
chanicznie zlutowana monopar- 
tia ogółu nie odzwierciadla. 

Z punktu widzenia obrony 
kraju o wiele większe znaczenie 
posiada szczere i z przekonania 
płynące współdziałanie różnych 
obozów, aniżeli fikcja totalisty- 
cznej jedności. 


ADAM PRÓCHNIK. 
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7 niezbędne 
do prania? 


Wyrób Zakładów „Per sil” Polska Spółka Ake. Bydgoszcz 


Jugosławia? 
Dalsze „etapy“ ofensywy 


Po rozbiciu Małej Wntenty Ju 


osamotnioną. Stad pamiętna wi 
zyta premiera stojadinowicza 
w Berlinie i jej dalsze konse- 
kwencje. Obecnie, z pewnej per- 
spektywy dziejowej (chociaż te 
„dzieje“ są krótkie!) widać do- 
brze, jakie znaczenie posiadała 
Mała Ententa: nie tylko była 
częścią „francuskiego“ strategi 
cznego systemu europejskiego i 
zarazem równowagi europej- 
skiej, lecz także dawała pań- 
stwom Małej Ententy łatwiej- 
szą możność przeciwstawiania 
się intrygom i penetracji 
państw faszystowskich, przede 
wszystkim „ILII-ciej Rzeszy“. _ 

Ale Jugosławia została sama. 
Sytuacja stała się trudną. Róż- 
ni  hitlerowscy „rajzenderzy* 
(podróżnicy) zaczęli ją odwie- 
dzać, proponując korzystne go- 
spodarcze kombinacje. A za „go 
spodarką' przyszła polityka — 
i oto Jugosławia staje się obje- 
ktem marzeń i czynów — nie tyl 
ko zresztą Niemiec, bo także i 
Włoch. — Francuska prasa 
(„L'Oeuvre* np.) ostatnio kil- 
kakrotnie donosiła, że nie tylko 
Jugosławia staje „na porządku 
dziennym“ polityki Hitlera, lecz 


działem mu na ucho bardzo cie- | żę także Mussolini sądzi, iż Ju- 


kawą historię. 

— A to skąd pan wie? 

— Stąd, że moja siostrzenica bie 
rze książki w czytelni, w której 
bierze również pokojówka pani 
ministrowej. Czyta ona zawsze ak- 
tualne rzeczy. Gdy było spokojnie 
na świecie, to czytała „Placówkę”; 
gdy zaczął się niepokój, to czyta- 
ła „Ogniem i mieczem“, teraz zaś 
czyta przekład z rosyjskiego „Dwa- 
naście krzeseł“, Rozumie pan... 
zainteresowanie dla krzeseł. 

P. Dementi parsknął śmiechem, 
odwrócił się na pięcie i poszedł. 

Prawdziwy duch przeczenia! 

A ja co wiem, to wiem i nie dam 
sobie wytłumaczyć». Ho, ho! 

ULTIMUS. 


Sprawa bezrobocia 


na terenie Gdyni 


Dnia 30 marca r. b. przyjęta bo- | Zdanowski, Cymerman i Rusinek. 


stała przez p. Dyrektora Rakow- 


Jednocześnie poruszona została 


skiego w Ministerium Skarbu dele- | sprawa powiększenia kontyngentu 
gacja w sprawie obecnej sytuacji, |i jaknajszybszego uruchomienia 


związanej z bezrobociem na tere- 
nie 


Gdyni. 
Z ramienia klasowych Związków | że 


Łuszczarni ryżu w Gdyni, 
P. dyrektor Rakowski obiecał, 
sprawy te w najbliższym czasie 


byli obecni na konferencji ttow.: rozpatrzy i zadecyduje. 
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gosławia może stać się jego ła- 
twym łupem, — tak, jak Cze- 
chosłowacja stała się łatwym łu 
pem dla Hitlera. Zwłaszcza, że 
w Jugosławji można będzie wy- 
zyskać (tak sądzą włoscy fa- 
szyści) sprzeczności narodowoś- 
ciowe, — wszak dzieje Słowacji 
pamiętamy... 

Czy w ten sposób zarysowują 
się nowe tarcia między „III-cią 
Rzeszą“ a Włochami? Zwłasz- 
cza, że przenikanie Niemiec do 
Jugosławii jest zarazem zbliża- 
niem się Niemiec do Adriaty- 
ku; a tego Włosi nie lubią, o 
nie! Jednakowoż zastanawiać 
się obecnie nad tymi „tarciami* 
było by może przedwcześnie. 

Zastanówmy się lepiej nad 
drogami „III-ciej Rzeszy“. Wy- 
zyskuje ona na razie okoliczno- 
ści następujące: 

Przede wszystkim organizuje 
NIEMIECKĄ MNIEJSZOŚĆ w 
Jugosławii. W „Deutsche Volks 
handbuch* (Leistritza) czyta- 
my, że Niemców w Jugosławii 
jest 700 TYS.*Zapewne przesa- 
da, bo np. dla Polski to samo 
źródło podaje 1,2 mil., podczas 
gdy statystyka polska — prze- 
szło 700 tys. Ta mniejszość nie- 
miecka w Jugosławii stanowi 
coprawda tylko, wedle niemiec- 
kich źródeł, 4,2%. Jest to mniej- 
szość słaba, rozproszkowana. 
Najwięcej (procentowo) tej 
mniejszości jest nad Dunajem i 
w Belgradzie. Ale nikły procent 
bynajmniej  hitlerowcom nie 
przeszkadza — przecie chodzi 
tylko o punkt wyjścia, o pre- 
tekst! Metoda manipulowania 


| niemiecką mniejszością jest zna 
gosławia powzuia się osłabioną i na. 


Drugi możliwy chwyt — to 
wyzyskanie sporu Serbów z 
Chorwatami. Spór to stary; dla 
Jugosławii bardzo bolesny i mo- 
że nawet niebezpieczny. Agentu- 
ry włoskie starają się wśród 
Chorwatów budzić sympatie 
pro-węgierskie i pro-włoskie. A- 
le, i Niemcy chcieliby wyzy- 
skać ten rozdźwięk. Serbowie 
(wedle statystyki jeszcze z r. 
1921) stanowią 52% ludności; 
Chorwaci—22% ; reszta — Sło- 
weńcy (9%), Niemcy, Węgrzy, 
Albańczycy ete: Ostatnio sły- 
szeliśmy, że Chorwaci rozumie- 
ją niebezpiecżeństwo, i że „przy 
kład“ Słowaków ich bynajmniej 
nie zachęca, — stąd chęć porozu 
mienia się z Serbami. Ale Niem- 
cy i Włosi mogą jeszcze „grać“. 

Trzecią metodą jest „współ- 
praca“ gospodarcza. To znaczy 
próba uzależniania Jugosławii 
pod względem gospodarczym. 
Niemcy hilerowskie potrzebują 
jugosłowiańskich środków apro 
wizacyjnych i surowców. A sa- 
me gotowe dać w zamian maszy 
ny, broń i t. d. Proceder znany 
z umowy rumuńskiej. Niedawno 
ukazała się obszerna niemiecka 
praca Kosiera p. t. „Wielkie 
Niemcy a Jugosławia" Kosier 
wykazuje, że jugosłowiański ira- 
port i eksport wiążą Jugosławię 
z Niemcami. W r. 1937 — pisze 
(str. 175) — eksport jugosło- 
wiański razem do Niemiec i Au 
strii wynosił 38% całego ekspor 
tu. Jeśli dołączymy Czechosłowa 
cję, otrzymamy przeszło 50% 
całego eksportu Jugosławii. A- 
nalogiczna cyfra dla importu da 
52%. W ten sposób — konklu- 
duje autor — Niemcy gospodar- 


pm aienea ame aae 


czo są Ściśle związane z Jugo- 
sławią. Ciekawe, że autor agitu- 
je za utworzeniem Wielkiej Ju- 
gosławii, t. zn. za przyłączeniem 
Bułgarji do Jugosławii. Wów- 
czas — powiada — W. Jugosła- 
wia będzie dysponowała Bałka- 
nami! wówczas Jugosławia speł 
ni swe dziejowe posłannictwo 
na Bałkanach, — stanie się mo- 
stem, łączącym Europę i Azję!... 

Z tych słów widać, że „kon- 
cepcja* niemiecka na  Bałka- 
nach sięga daleko, i że p. Lubo- 
mir Kosier jest przedstawicie- 
lem tej „koncepcji“. 

Trudno naturalnie. zoriento- 
wać się, jak dalece aktualne są 
już dziś zamiary Włoch i Nie- 
miec. Przed paru dniami p. Ta- 
bouis w „L'Oeuvre* donosiła, 
że dla Mussoliniego cele jugosło 
wiańskie są BARDZO aktualne, 
właśnie dziś! Terminy są niezna 
ne, ale TENDENCJE sa wido- 
czne. 

Nie wątpimy, że waleczna lu- 
dność Jugosławii będzie się bro- 
niła, będzie broniła swej nieza- 
leżności, — jeżeli ostatnia wybi- 
je godzina! Położenie jej jest 
trudne — pomiędzy Niemcami a 
Włochami. Do niepodległej Ju- 
gosławii, wracającej powoli ku 
formom demokratycznym, żywi 
my wielką sympatię. 

K. CZAPIŃSKI. 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG: 


dla służby hotelowej na okrelach 


Dnia 30 marca r. b. przyjęta zo- 
stała przez p. Dyrektora Klotta w 
Ministerium Opieki Społecznej de- 
legacja w osobach ttow. Zdanow- 
skiego, Cymermana i Rusinka. 

P. Dyrektor Klott przyrzekł, że 
w połowie najbliższego tygodnia 
zwołane będzie posiedzenie Komi- 
sji Arbitrażowej dla Spraw Mor- 


„skich w Gdyni, na której załatwio 


ne zostaną ostatecznie sprawy, 
związane z umową zbiorową dla 
pracowników służby hotelowej i 
kuchmistrzów. 

P. dyrektor Klott został powia- 
domiony, że sprawy te omawiane 
są obecnie ze Związkiem Armato- 
rów w Gdyni i są już na ukończe- 
niu. 


KOSMETYCZNY 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. a farbos 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosi 
piegów. Lampa kwarcowa, 


Str. 6 


Sztuka pod dyktatura 


MOTTO: „Kiedy przestaję my- 
śleć 

przestaję malować", 
Rembrandt. 


Dramat współczesnej sztuki nie 
mieckiej poprzedził prolog: płoną. 
ce stosy książek, obrazów, nut; 
pionącę stosy myśli, natchnień, u- 
czuć. Tłum, upojony narkotykiem 
nienawiści, święci misterium od- 
rodzonego barbarzyństwa, Reży- 
seria triumfuje, Akt I może Się roz 
począć. 

Akcja rozgrywa się w tempie 
błyskawicznym, Żadnych dłużyzn, 
same fakty. 


Nowa linia podziału odgranicza 
jasno i zdecydowanie sztukę po- 
żyteczną od szkodliwej, Oczywiś- 
cie pożytecznym będzie to tylko 
dzieło sztuki, które z łatwością 
może służyć celom propagandy 
panującego światopoglądu. Stąd 
teoria g sztuce „łatwej“, zrozumia 
łej i dostępnej dla najszerszych 
mas. Natomiast sztuka awangardo 
wa, wyprzedzająca swych współ- 
czesnych, szybująca swobodnie po | 
bezkresnych przestrzeniach wol. | 
nej myśli į idei jest „trudna“, szko 
dliwa a nawet niebezpieczna. 


W konsekwencji usunięto z mu-, 
zeów państwowych obrazy eks- 
presjonistyczne į kubistyczne, by 
umieścić ję na wystawie „sztuki 
zwyrodniałej*, Z muzyki wyklęto; 
atonalizm, a Pawła Hindemitha, 
skreślono z listy członków Reich: | 
smusikkammer (izby - muzycznej), | 
uniemożliwiając tym samym je- 
dnemu z najciekawszych kompo- 
zytorów współczesnych wszelką 
działalność muzyczną, 

Teatr, jako szczególnie ważny: 
instrument agitacji znalazł się pod 
bezpośrednią opieką ministerium j 
propagandy i... cenzury, 


tanio; 
Każdy małym kosz- j 
tem nauczyć się mo | 
że wielu wet d 
rzeczy kupując na- 
sze książki. 1. Ad | 


wokat doradca do-i 
mowy. Wzory odwo- 


dań do władz i urzę- 
dów. Sprawy eg- 
d zekucyjne mająt. 

ma, kowe, eksmisyjne, 
rolne, budowlane, spadkowe, wekslo- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, 0- 
fert, podań o pracę i t. p. — 2. Pol- 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów prywatnych, ofert, powin- 
szowań i t. p. 8. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ-, 
kiem każdego człowieka. Cały kom- 
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne | 
zamówienie. — Płaci się przy odbio 
rze, Adres: Praktyczne książki pol-| 
skie, Warszawa, Leszno Nr. 60 „e 


KURT BAER 


Z literatury pozostało tylko, co 
uznano za zgodne z „duchem na- 
rodu“, a raczej z duchem progra- 
mu narodowo - „socjalistyczne- 
go“. 

W końcu — by wyłączyć moż- 
liwość jakiegokolwiek sprzeciwu, 
czy chociażby wątpliwości o ce- 
lowości nowej polityk; kulturalnej 
zlikwidowano krytykę artystycz- 
ną. W myśl dekretu Goebbelsa, 
wartościowanie i omawianie dzie 
ła sztuki jest w III Rzeszy surowo 
wzbronione i ustępuje miejsca 
awięzłemu sprawozdaniu. Krytyk 
staję się reporterem, krytyka arty 
styczna — informacyjną notatkął 


Na tak świetnie i skrupulatnie 
oczyszczonym terenie mógł już 
swobodnie rozegrać się akt dru- 
gi: Budowa gmachu nowej, wol- 
nej od miazmatów  'demo.liberal. 
nej przeszłości, narodowo»,,socja- 
listycznej* sztuki, Zaczęto od or- 
ganizacji życia artystycznego. 


Jak w Italii, zszeregowano 
wszystkich artystów w państwo- 
wym wydziale sztuki, — jak wI- 
talii, zmuszono wszystkich arty" 
stów do uznania światopoglądu 
nazistycznego. Wzamian za rezy- 
gnację z praw do niezależności 
tworzenia otrzymali artyści zabez 
pieczenie materialne. Typowy akt 
kupna i sprzedaży. Ale jakże stra- 
szliwa jest wymowa tego cyrogra- 
fu, w którym wartości bezcenne, 
wartości duchowe zamienione zo- 
stały na... srebrniki. 


Bo cóż stąd, że państwo łoży 
olbrzymie sumy na nagrody lite. 
rackie, czy muzyczne, cóż stąd, że 
przy pomocy subwencji rządowej 
wyprodukowano tyle a tyle sztuk 
scenicznych, filmów, książek, je- 
śli równocześnie przekształcono 
sztukę w jeszcze jeden środek a- 
gitacji politycznej, jeśłi zasypano 
istotne źródła twórczości. 


Osaczony ze wszystkich stron 
artysta ma tylko dwie drogi do 
wyboru: milczeć, lub produkować 


pasu sztukę „stosowaną“. 


I teraz zaczyna się akt III dra- 
matu. Wypełnia go konflikt mię- 
dzy naturalnymi prawami rozwoju 
sztuki a narzuconymi z góry pa- 
ragrafami. Że ta nierówna walka 
musj się skończyć tragiczną kapi- 
tulacją sztuki, to zdaje się wyni- 


| kać już z samych założeń totaliz- 


mu. 
System, którego istotę stanowi 
absolutne podporządkowanie je- 
dnostki racjom państwowym, sy- 
stem przekreślający prawo wolnej 
krytyki, wolnej myśli, wolnego sło 
wa jest z natury rzeczy zaciektym 
przeciwnikiem. każdej wybitnej in- 
dywidualności. Wszakże dewizą 
faszyzmu jest: credere, obedire, 
combattere . wierzyć, być posłusz 
nym, walczyć. Ślepe postuszeńst. 
wo, ślepa karność, oto najwyższe 
cnoty obywatela państwa totalne- 
go. Do maszerujących w takt roz- 
kazu szeregów potrzebni są ludzie 
— roboty, ludzie . pionki, którzy» 


"SZCZURY 


z niemieckiego przełożyła 
Halina Pilichowska, 


Opowiedział mi tę historię Joe, 
wysoki, szczupły Amerykanin, któ- 
ry się urodził w pobliżu Pittsbur- 
ga i tak, jakojciec, był górnikiem. 
Joe był nie tylko wysoki, ale był 
zbyt wysoki. Brakowało mu zale- 
dwie paru centymetrów do drugie- 
go metra i wskutek tak wybujałego 
wzrostu nigdy w szybie węglo. 
wym nie usiedział dłużej, niż dwa 
miesiące. 

-— Jeślibym co miesiąc nie roz- 
prostowywał gnatów i nie Wwłó- 
czył się od Pittsburga do Nowego 
Orleanu lub hen do Los Angeles, 
to chybabym wkrótce zaczął łazić 
na czworakach — tak uzasadniał 
owo wałęsanie się po kraju, ale tu 
wcale nie należy do rzeczy. Chcia- 
łem opowiedzieć o szczurach. 

Siedzieliśmy z Joem na stosie 
desek w nowojorskim porcie, tam, 
gdzie się z Manhattanu sięga 
wzrokiem aż po Brocklyn, j wyma 


chiwaliśmy nogami. Wyminął nas 
wówczas niski człeczyna o czer- 
wonej, pooranej zmarszczkami twa 
rzy. Był tak mały i tak szczupły, 
że wyglądał jak dziecko. Jedynie 
duże wypukłe, podkrążone oczy 
wskazywały, że ta drobna figur- 
ka, to mężczyzna. | jaki mężczy” 
zna, 

— To jeden ze szczurów!-—usły- 
szałem cichy i pełen szacunku 
szept Joego. 

— Szczurów? — powtórzyłem, 
jak echo. 

— Prawda, nie znasz ich. W o- 
góle nie wielu ich zna. Ale w Sta. 
nach Zjednoczonych jest ich tysią* 
ce. Nagle się ukazują i równie na- 
gle znikają. Nikt ich dobrze nie 
zna, Tego poznałem dlatego tylko, 
że po prostu trudno go nie poznać. 

Chciałem się dowiedzieć czegoś 
więcej. 


— Opowiedz-że mi, Joep—szep. 


by uwierzyli w swą niższość, w 
swą bezradność, w swą słabość. 
Odwagę czynu zachowali dla sie- 
bie, jako cenny przywilej - wodzo 
wie. 

Jakże więc wobec tego kultu 
przeciętności i tchórzostwa może 
się rozwijać sztuka, której istota 
jest tak niepodzielnie związana z 
odwagą, co więcej — z zuchwało- 
ścią myśli?  Tworzyć — znaczy 
myśleć, ; 

„A myślenie w państwach total 
nych jest nawet niepożądane. Od 
myślenia jest „wódz“ — jest eli- 
ta, która powotana jest, by przy» 
gotowywać plany według rozkazu 
wodza, wprowadzać je w czyn, rzą 
dzić, Ale jeśli mimo wszystko my- 
ślenia nie można zabronić, to mo- 
żna zakazać przejawiania niepożą 
danych myśl na zewnątrz — mo- 
żna zapobiegać, by nie pojawiły się 
podniety do ich rozwijania, do kry 
tyki. A nieprawomyślni, wyraża- 
jący swoje krytyki lub choćby o 
nie podejrzewani — znajdują po- 
mieszczenie w obszernych obozach 
izolacyjnych" (Prof. Stanisław Ku 
trzeba: Państwo Totalne). 

Tak więc zmierzch sztuki i kul- 
tury umysłowej jest bezpośrednim 
i nieuniknionym następstwem Sy" 
stemu totalnego. Z faktu tego zda- 
ją sobie zresztą sprawę ludzie re- 
żymu, Inaczej nie padłyby z ust 
dr. Goebbelsa gorzkie słowa o SZtu- 
ce bez odwagi (Kunst ohne Mut) 
o kroczeniu utartymi, wygodnymi 
ścieżkami, g naśladowcach i epi- 
gonach. Co więcej, w trosce © 
przyszłość sztuki niemieckiej po“ 
sunął się dr. Goebbels do heretyc- 
kiego oświadczenia, że „Nie wszy 
stko można ująć w prawa į pod- 
dać reglamentacji, Szczególnie w 
dziedzinie kultury należy zaufać 
więcej naturalnemu pędowi, niż 
ustawie", A zatym komprcemis. — 
Próba połączenia dwóch przeciw- 
ległych biegunów: wolności i przy 
musu. 


UBIORY 


Wątroba jest filtrem dia krwi 


krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 
dolegliwości, bóle A RE 
w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, ęcia a, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„OHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizj..chem. „Cholekinaza* H, Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki i składy 


Zani 
powodować szereg rozmaitych 


n btagalnie. 
"= mie dał się długo prosić. 

— To krótka historia—zaczął — 
Szczury to organizacja rewolucjo” 
nistów. Któż może wiedzieć, czego 
chcą, kim są. 

Syndykaliści? anarchiści? komu- 
niści? socjaliści? — wszystko to 
można do nich zastosować bez 
reszty. Tyle tylko wiadomo, że by- 
wają tam, gdzie się coś dzieje. Dla- 
tego też nazwano ich szczuramń. 
Uczestniczą w każdym strajku. 
Biorą udział we wszelkich rozru- 
chach. Wszędzie podnoszą głowy. 
Czasem tylko jeden—czasem setki. 

I nigdy w drugiej linii, Zawsze 
w płerwszej. Zlekka przygarbieni, 
ruchliwi, podsycający żagiew bun- 
tu, z wzniesioną do góry pięścią. 
Przewodzą każdej akcji i są strażą 
tylną w każdym odwrocie. A pó- 
źniej znów znikają. Prawie niesa- 
mowicie. Każdy czuje, że ich odej- 
ście jest też tylko groźbą, Powró- 
cą. I dlatego wszędzię na nich po- 
lują. Policja, wojsko, obywatele, 

„Upotowany* szczur ma dla nich 
niekiedy większą wartość, miżli 
złamany strajk. Szczury o tym wie 
dzą, to też walka o pojmanego sta 
now; w ich rewolucyjnej działal- 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIK ——— 


Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R. i O. P. Kursy 
Zawodowe M. Gelbstein -Russowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne i przyspieszone: 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
kapeluszy dziec.. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 
froki, Kołdziarstwo, Ka masznictwo. 
Kancelaria czynna cały dzień. 


MĘSKIE — DAMSKIE 
kupisz najtaniej S0801 
UDZIELAM DŁUGOTERMINOWEGO KREDYTU 


Jak dotąd usiłowania te nie wy- 
dały pozytywnego rezultatu. Sztu- 
ka niemiecka odrutowana szczegó 
łowymi przepisami, zatruta pustą 
frazeologią, znalazła się szybciej 
jeszcze, aniżeli włoska w zaułku, 
z którego nie ma drogi w zwyż. 


Że nie jest to jeć ostronnym o" 
świetleniem sytuacji, ale że taką 
właśnie jest „rzeczywi:ta rzeczy- 
wistość* współczesnej ku!tury nie 
mieckiej tego dowodzą liczne wy- 
nurzenia przywódców III Rzeszy. 
Hans Hegemeier, szef wydziału li- 
terackiego, oświadcza w wywia- 
dzie w „Voelkischer Beobachter“ 
z 30 stycznia b. r. że „w braku 
wybitnych książek trzeba mieć raz 
odwagę nieprzyznawania nagród 
literackich“. 


Dr. Goebbels ubolewa niemal w 
każdym swym wystąpieniu nad 
trywializacją sztuki teatralnej i 
filmowej, tłumacząc niski poziom 
wypowiedzi artystycznych przejś- 
ciowym nieurodzajem na talenty. 
„Tworzenie geniusza nie może być 
zadaniem rządu. Talentu i geniu- 
szu nie budzi do życia łaska ja. 
kiegoś systemu politycznego, ale 
one same torują sobie drogę" — 
twierdzi dr. Goebbels, 


Istotnie produkcja geniuszy nie 
leży w granicach możliwości na. 
wet wszechwładnego totalizmu — 
natomiast łamanie indywidualnoś- 
ci i dławienie już w zarodku od. 
wagi twórczej, a więc zasadni- 
czych walorów talentów wybit. 
nych jest niewątpliwą specjalnoś- 
cią każdego systemu totalnego. 


JULIA PELCLING. 


KO 


NOWOGRODZKA 41. TEL. 7%} 


Krawieczyznę, Krój 
Dział 


LESZNO 73 


ności najbardziej bohaterską, a 
równocześnie najbardziej zabawną 
kartę, Zwłaszcza, jeśli walkę tę 
obserwuje człowiek niezaintereso" 
wany. Muszę ci to jednak dokład. 
niej wyłuszczyć. 

— A więc — Joe opuścił nogi 
i przybrał skuplony wyraz — było 
to pod koniec 1913 roku. Obijałem 
się wówczas akurat pomiędzy 
Huerfano a Santa Fé, hen w Colo. 
rado, i przyglądałem się wielkiemu 
strajkowi węglowemu, To znaczy, 
że i ja w nim brałem udział, o ty- 
le, o ile to było możliwe. Ale gdy 
wskutek mego wzrostu znalazłem 
się pod obstrzałem, musiałem się 
przyczaić i pojawić się znów już 
poza zasięgiem kul. 

Nie chciałbym, abyś to uważał 
za tchórzostwo, wszyscyśmy tak 
robili. Dlatego też walka ani na 
chwilę nie ustawała; milicjanci 
bowiem nie widząc przed sobą 
wroga skłonni już byli otrąbić 
zwycięstwo, a my jak gdyby ni- 
gdy nic, pojawialiśmy się na ich 
tyłach i strzelanina zaczynała się 
na nowo. Koniec był taki, jak w 
każdym naówczas strajku. Zbyt 
wielu mieliśmy przeciwników. U- 
stąpiliśmy tedy przed przemocą i 
wróciliśmy pod ziemię, 


klu Haliny Górskiej pod 
tulem „Barak płonie“; część 
pierwszą „Ślepe tory“, omawialiś- 
my w swoim czasie na tym miej- 
scu, podkreślając wysokie warto- 
ści dzieła, które w skrótach i prze 
krojach życia suteryn na lwow- 
skiej ulicy Dekierta daje sugestyw 
ny obraz pewnego odcinka współ- 
czesności.  „Ucieczki*, zarówno 
kompozycyjnie, jak treściowo, 
związane są Ściśle z pomysłem 
„Ślepych torów“ — i podobnie jak 
ta pierwsza część cyklu, odznacza 
ją się oryginalnością formy, dale- 
kiej od powieściowych czy też re. 
portażowych schematów. Górska 
obrała sobie własny styl pisarski, 
własne metody artystycznego 
kształtowania realistycznego su- 
rowca. Zróżnicowanie dwóch śro- 
dowisk, przedstawionych przez au- 
torkę, środowiska nędzy proleta- 
riackiej i—filantropii, bardzo szla- 
chetnie pojętej, prowadzi w roz- 
woju tematycznym do ogarniają” 
cej obie grupy bohaterów synte- 
zy pojęciowej. Beznadziejność sy- 
tuacji życiowej mieszkańców su- 
teryn równa jest tragicznemu po” 
czuciu daremności podejmowanych 
filantropijnie wysiłków.  Wyrzu- 
ceni poza nawias ludzkiego byto- 
wania bezrobotni, błąkają się po 
„ślepych torach“ tak samo, jak 
ofiarni humanitaryści, usiłujący 


Uciekać -ale dokąd 


,„Ucieczki* są częścią drugą cy- lecz o najbardziej ogólne, a zarā- 
ty- 


zem jasne linie kierunkowe, Li- 
nie, któreby prowadzić mogły ze 
„Ślepych torów“ beznadziei na 
szerokie szlaki czynu, energii, W0- 
li i zdecydowania. Narazie, An- 
drzej Bonior, wielce reprezenta- 
tywna postać cyklu i, jak się zda” 
je, tłumacz wielu myśli autorki, 
dochodzi do takich wniosków: 
„Andrzej wiedział, że źródło klęs- 
ki leży w człowieku, że człowiek 
nosi w sobie zniszczenie į roz- 
kład, które przekazuje każdemu 
swemu dziełu. Ale wiedział już 
także i to, że bije w nim źródło 
inne, które nigdy nie wyschnie i 
którego nic nie zasypie. Że nos; w 
sobie także i niezniszczalne twór- 
cze instynkty į wiecznie odradza” 
jące się tęsknoty. I dlatego trwa- 
ją w nas jednocześnie wiara i zwąt- 
pienie. Człowiek może odrzucić je- 
dno z nich, by uniknąć rozterki. 
Ale może wybrać także między 
drogą wiary i drogą zwątpienia, 
nie odrzucając ani zwątpienia, 
ani wiary. Zapewne, zwątpienie 
(sceptycyzm, krytycyzm) jest rze- 
czą pożyteczną, nawet twórczą. 
Zwątpienie — to niemal to samo, 
co myślenie, a myślenie jest prze- 
cież podstawową funkcją istnienia 
i napędową siłą motorów, prze- 
twarzających świat“. 

Ale uznanie tego wszystkiego 
nie przesłoni faktu, że recepta 


plastrem dobrych uczynków leczyć | Andrzeja Boniora, który wiełe 
i koić straszliwe rany społeczne. ! przecierpiał i wiele zrozumiał, jest 
Wśród jednych i drugich powsta. | przecież raczej ogólnikowa, niż 
je naturalne, instynktowne nieja- | ogólna i w sensie swoim — poło- 
ko pragninie — „ucieczki”. wiczna, bo taki marsz między 
Ucieczki są różne — i w roz-i| dwiema drogami zaprowadzić mo" 
maite strony  śpieszą w na. że znowu na obszary ślepych i zdra 
dziej wybawienia ofiary potwor- |! dziecko poplątanych torów. Więc 
nej gmatwaniny „torów ślepych“, | to, co mówi Bonior w zakończeniu 
wrogich i nieubłaganych. Jedni „Ucieczek”*, uważać możemy ra. 
chronią się w zaciszu mistyki re- | czej za pewien etap myślowy, ale 
ligijnej, transportowanej w niektó. ; nie za konkluzję ostatecznie doj- 
rych wypadkach na nutę wizjoner. | rzałą. 
skiego... antysemityzmu. Inni, sta-|  Wielopłaszczyznowość budowy 
nąwszy u kresu cierpień i rozcza- | „Ucieczek", w połączeniu z umie- 
rowań, kokonem apatii zamknięci, 'jętnym operowaniem metodą psy“ 
nie chcą nic wiedzieć © świecie ze” | chologicznych skrótów i uprosz- 


wnętrznym, albo też losy tego; czeń, pozwala autorce zaludnić 
książkę mnóstwem dobrze zindy- 
widualizowanych postaci i snuć ró. 
wnolegle wiele odrębnych, nie zaw 
i sze splatających się pomiędzy so- 
bą wątków. Górska celuje zwłasz- 
cza w charakterystyce typów ko- 
biecych, to też tak Świetne i zde- 
cydowane w barwie į rysunku 
mieszkanki suteryn, jak Porczako” 
wa, Eleonora Dziś, Rudzka, Sta- 
warska, żłobią trwały i głęboki 
jślad w świadomości czytelnika. 
Andrzeja Boniora cechuje, powie- 


świata oddają — dla spokoju — 
na łup fatalistycznych koncepcji. 
Jeszcze inni sprzedają się po pro- 
stu za okruch doraźnych korzyści 
i-świętym swym dążeniom prze» 
trąciwszy kręgostup—wchodzą we 
wrogie szeregi. Są wreszcie į ta 
cy, którym najskuteczniejszą się 
zdaję ucieczka we własną prze- 
szłość, w krainę wspomnień i prze- 
żyć najbardziej osobistych... A 
wszystkie te ucieczki nie prowa- 
dzą jednak do zamierzonego celu, 


Należy przypuszczać, że w na- | działbym, pewien nadmiar hamle- 
stępnej (i zapewne ostatniej) czę” | tyzmu, specyficznego w naszej e 
ści swego cyklu autorka, wykazu- | poce i naszych warunkach, Histo- 


jąc bezsens 1 jałowość tych wszy. | ria „Tereski bez róż“ 
stkich ucieczek, postara się dać | 


ociera się 
dość mocno © melodramatyczne 


nam pewien zarys okrzepniętej | wzory, choć — prawdę mówiąc— 


wśród burzy doświadczeń filozo- 
fii życiowej i wskaże, być może, 
gdzie j w jaki sposób szukać na- 
leży nie złudzeń i mamideł, lecz 
prawdziwie celowych środków ra“ 
towniczych. Nie chodzi, oczywiś- 
cie, o jakiś według punktów i pa- 
ragrafów sprecyzowany program, 


Stosunkowo dużo naszych wpa 
dło tym razem w łapy milicji. Nie 
których zwolniono natychmiast 
po ustaniu walk, Wiełu siedziało 
dłużej, a paru „szczurów“ (dużo 
ich brało udział w strajku, gdyż 
zakrojony był na wielką skalę i 
wielkie budził nadzieje) skazano 
na dożywotnie więzienie. Pod 
mocną strażą przewieziono ich do 
Santa Fé i tak ich tam odseparo- 
wano od świata, że nawet mysz 
by się do nich nie przedostała — 
Szczury, nie bacząc na to wszyst- 
ko rozpoczęły natychmiast akcję, 
zmierzającą do uwolnienia towa- 
rzyszy. 

Rozpoczęło się to tak. Do San- 


|ta Fe ściągnęły najpierw wszyst- 


kie „szczury“, które uczestniczyły 
w strajku. Było ich ze 70 do 100. 
Następnie przybyli i inni z najbar 
dziej nawet oddalonych kopalń. 
Z Denver, z gór, słowem by- 
ło ich niebawem około 400. Ca. 
ły dzień krążyli po Santa Fé, Two 
rzyli małe pochody i wygłaszali 
przemówienia; nieoczekiwanie za- 
czynali wszyscy strzelać z rewol 
werów w powietrze, a później 
znów milkli. 

Wieczorami zachowywali się 
jeszcze gwałtowniej. Zatrzymywa 


życie zna takie į nawet potwomniej 
sze — melodramaty. Te drobne 
uwagi i zastrzeżenia, choćby wy- 
mienić ich więcej, nie odbiorą „U- 
cieczkom”* wartości społecznego 
dokumentu, którego powstanie za” 
wdzięczamy w równej mierze 
wnikliwej myśli, pełnemu troski 
współczuciu į nieprzeciętnym kwa 


- | lifikacjom pisarskim autorki. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKŁ 


li Bogu ducha winnych obywate. 
li į oświadcza im z całą powa” 
gą: w więzieniu w Santa Fé sie- 
dzi paru ludzi, i jeśli ci ludzie w 
ciągu 8 dni nie uzyskają wolności 
to całe miasto wyleci w powie- 
trze! 

Wpadali do restauracyj | do ba 
rów i wszędzie zapowiadali to 
samo. Radnym miejskim, komen. 
dzię policji, burmistrzowi, poważ- 
nym kupcom składano osobliwe 
wizyty, jak również ostrzegano 
ich listownie, i całe miasto od 14 
dni nękała bezsenność. 

Gdy jednak uwięzionych — mi 
mo to wszystko — nie wypusz- 
czono na wolność, to szczury Zza- 
stosowały ostrzejszą taktykę: „U- 
dasz się jutro do szeryfa i popro- 
sisz go © wypuszczenie więź- 
niów!'* Zmuszano do tego rzeźni- 
ka, golibrodę, oberżystę, wogóle 
wszystkich ludzi, do których zdo- 
tano dotrzeć į wywijano przy tym 
olbrzymimi rewolwerami, wsku* 
tek czego zacnym tym ludziom 
włosy dęba stawały. Toteż stero- 
ryzowani obywatele biegli natych 
miast do władz. Zasypywali ich 
prośbami i petycjami, 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 7-EJ): 
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HENRYK KORA 


Rozmowy prez. Hacha z Adol- 
fem Hitlerem nie mają swoich ste” 
nogramów. Nie wiemy ile tam by- 
ło dyskusji i krzyżowania się ar- 
gumentów, a ile brutalnego ulti- 
matum zaopatrzonego w grożbę 
zbombardowania Pragi. Nikt nie 
stenografuje też wszystkich tych 
rozmów, które toczą się pomiędzy 
przedstawicielami państw, zagro” 
żonych agresją niemiecką a Hitle. 
rem lub jego mandatariuszami. ~- 
Nie znamy więc dokładnego teke 
stu rozmów Schuschnigga i jego 
ludzi z Hitlerem, tak samo, jak nie 
znamy szczegółów rozmów nie- 
miecko * rumuńskich czy niemiec- 
kg » litewskich. 

Sens jednak ostateczny argumen 
tów, które decydują o walce lub 
kapitulacji jest zawsze ten sam.— 
Drogi myślenia, na których zapa- 
dą decyzja narodu osaczonego i 
terroryzowanego przez imperiali. 
stę, widoczne są nawet wówczas, 


Rozmowy Melosu z Ateńczykami 


dzy posłami į przedstawicielami 
Melosu doszło do ostrej wymiany 
zdań, której przebiegł był nastę- 


pujący. 

MELOZYJCZYCY: Dziękujemy 
serdecznie ża to, że chcecie s nami 
pertraktować i dyskutować. Nie ma- 
my jednak zaufania do owooności 
narad, 

Jeśli bowiem gwyciężymy was argu 
meniami i umacniając się w slusa- 
ności zajętego przeg nas stanowiska, 
nie ustąpimy, wówczas wy, którzy 
jesteście stroną i sędzią zarazem — 
uznacie tylko tę, na co już godzicie 
się, przychodząc tu, resztę zaś od- 
rauoicie 4 odpowiecie nam WOJNĄ, =- 
Jeżeli sas ustąpimy, wówczas będzie 
my miewolnikami, 

ATENCZYCY: Jeże chcecie mó” 
wić o waszych podejrzeniąch i nis- 
ufności do nas, wówczas przerywa 
my rozmowę i odchodzimy. jeżeli 
zaś chcecie mówić o wratowaniu wa. 
szego państwa, BIORĄC JEDNAK 


gdy nieznane nam są mocowania | POD UWAGĘ FAKTY, KTORE MA 
się dyplomatów i ich broń argu- OIB PRZED OCZYMA, WÓWCZAS 


mentacyjna. 


będziemy kontynuować dyskusję. — 


Zamierzchta i obojętna już nam |$99YV 20s nie marnować wadaremnia 
przeszłość może też dostarczyć | ŚW, 4qdzimy, że będziecie tego sda 


barwnych ilustracji dla tych dra- 
matycznych dyskusji, które toczą 
się dziś w gabinetach dyplomaty- 


| 


nia, co i my, i zrozumiecie, że W 
BPRAWACH LUDZKICH DECYDU 
JE SIĘ WEDŁUG PRAW } SŁU» 
SZNOŚCI TYLKO TAM, GDZIE 


może być jednocześnie pożyteczne. się na to zgodaik, toby wszyscy oł, 


dła nas. 

ATENCZYCY; Rzecz bardzo pro. 
sta, Przecież oczywiśle jest, że wam 
lepiej stę opłaci poddać się dobrowoł 
nie ś być rządzonym, niż być wy- 
mordowanymi i zniszozonymi mate. 
rialnie, Nam zaś wygodniej jest rzą 
dzić wami aniżeli niszczyć was, 

MELOZYJCZYCY: A w takim rą- 
zie, czyż nie wystarczy wam, jeżeli 
będziemy waszymi przyjaciółmi ale 
gachowamy całkowitą neutralność w 
waszej walce ze Spartą? 

ATENCZYCY: W żadnym ragie. 
Wasza wrogość w stosunku do nas 
dałaby nam okazję pokazać swe gi. 
ły, ten zaś rodzaj przyjaźni neutral- 
nej, jaką nam proponujecie, byłby 
przez wszystkich arozumiany, jako 
dowód naszej słabości, 4 gdybyśmy 


NA CAŁE ŻYCIE 
g 


`; 


którzy jeszcze zachowali niepodle» 
głośc, myśleli że zawdzięczają to 
swojej własnej potędze 6 naszemu 
tchórzost wi 

MELOZYJCZYCY: Osy nie sądzie 
cię jednak, że dzieki takiemu rozu 
mowaniu uczynicie sobie wrogów 
ze wszystkich państw neutralnych? 

ATENCZYCY: Doceniamy to nie- 
bezpieczeństwo ale mamy waźniejsze 
oele na oku, Oto na lądzie są tacy — 
którzy w ukryciu 4 namiętnie przy- 
gotowują środki do umiezaleźnienia 
się od nas. Gdybyście więc wy i wasi 
przyjaciele # innych wysp archipela- 
gu zachowali neutralność i razem £ 
tym niepodległość, WÓWCZAS WSZYS. 
cy ci, którzy uważają nas za ciemię 
życie 4 buntują się przeciw nasze- 
mu panowaniu, nabraliby auchwało- 
ści i mieliby lepszą koniunkturę do 


tego, by rzucić się ra nas 6 wtrącić | poZOSTANIEMY WOLNI, 


nas w prze, 

MELOZYJCZYCY: JEŻELI TAK 
JEST JAK MÓWICIE, JEŻELI JE- 
STEŚCIE TAK ZAGROŻENI, JEŻE 
LI TYLE GOTOWI JESTEŚCIE RY 
ZYKOWAĆ, BY UTRZYMAĆ BWE 
PANOWANIE I TAK MAŁO TRO- 
SKACIE SIĘ O TYCH, KTÓRZY 
Już WAM 84 PODLEGLI, TO 
CZYŁ Z NASZEJ STRONY NIE BY 


| 
| 


MELOZYJCZYCY: Słusznie! Ale 
mrzypomnijmy sobie jeszcee raz, że 
LOSY WOJNY MOG4 SIĘ ODMIE- 
NIĆ I NIE MOŻNA DOKŁADNIE 
PRZEWIDYWAO NA PODSTAWIE 
AKTUALNEGO UKŁADU SIŁ, — 
PODDAJĄC SIĘ, WYRZEKAMY 


Melosu rozmowa z Ateńczykami 
zakończyła się, Od tegoż Tucydy* 
desa wiemy, że Melos wybrał dro” 
gę honoru i nie skapitulował, 

+ 


ok 
Hacha i jego ludzie wybrali tę 
drogę, którą Melosowi zalecałi A> 


IA) Zdrowie zależne od bucika 

M/ Choroby źródło — noga mokrą 
Przez co wilgoć nie przenika? 
Przez skórę gumową BERSONe 
OEMA 


MA 


T w w ćw, 
SIĘ WSZELKIEJ NADZIEI, ZDO- teńczycy. Bratni nam naród litew- 
BYWAJĄC SIĘ NA ODWAGĘ WAL ski oddał Hitlerowi Kłajpedę, mie 
KI MOŻEMY MIEĆ NADZIEJĘ, 28 poszedł jednak za przykładem Ha” 
| chy. Nie chciał rozpocząć nierów- 
PO TEJ ODPOWIEDZI NASTĘ. | nej walki o miasto, które nię mia. 
PUJE DŁUŻSZA DYSKUSJA NA ło rdzennej większości litewskiej, 
TEMAT NADZIEI ORAZ NA TE; ale zachował się z godnością, de- 
MAT EWENTUALNYCH ZMIAN W monstracyjnie zaznaczył, żę ustę 
UKŁADZIE SIŁ, WYWOŁANYCH puje tylko przed nagą przemocą i 
EWENTUALNĄ POMOCĄ SPAR. ustami naczelnego wodza armii 
TY I JEJ SOJUSZNIKÓW. litewskiej, gen. Stanistawa Raszti. 
ATEŃCZYCY: Pamiętajcie, żewa Kisa, wypowiedział swe głębokie 
si sojusznicy ze Bparty w awyeh Chłopskie przywiązanie do wolno- 
sprawach wewnętrznych è między ści, swą nieugiętą wolę walki © 


cznych Europy środkowej i w świa 
domości narodów,  zaciskanych 
pierścieniem agresji niemieckiej. 
Chcąc pisać © Czechosłowacji, 
Rumunii i Litwie, będę pisać o sta 


JEST ROWNO80 SIŁ ! SRODKOW |ŁOBY GŁUPOTĄ 1 LEKKOMYSL- 


PRZYMUSU, PONIEWAŻ SILNIEJ, 
SI ROBIĄ TO, NA CO IM ZEZWA- 
LA ICH BIŁA, ZAS SŁABE! MU- 


BROWOLNIE W WASZE JARZMO | sunku do obcych bariziej niż wszy- 
ZAMIAST ODWAŁYO SIĘ NA WAL | soy inni uważają za dobre i słuszne 
tylko to, co jest dla nich korzystne, 


mam obecnie zabezpieczenie, 
gdyż kupiłam maszynę do szy- 


sobą postępują istotnie według ga- honor narodu. 
NOŚCIĄ NAJWYŻSZĄ POJSC DO- | sad honoru i uczciwości, ale w sto. | 


„Wiemy dobrze — powiędział 
gen. Rasztikis — że niezależność 
jest najdroższym skarbem narodu, 


| którego trzeba bronić wszelkimi 


reżytnej Grecji, będę tłumaczyć 
Tucydydesa, Dam  uwiecznioną 
przez niego scenę dramatycznej 
dyskusji, która w V wieku przed 
narodzeniem Chrystusa toczyła się 
na wyspie Melos a która w XX 
wieku jest znów równie aktualna 
jak reportaż dziennikarski z prze. 
biegu ostatnich wydarzeń. 
Działo się to w sposób nasłępu. 
jący (miejscami cytuję dosłownie 
'ucydydesa, miejscami  skracam 
1 omawiam własnymi słowami): 
W roku 416 przed Chrystusem 


EZ 


Ateńczycy zaatakowali Melos, je” 


dyną wyspę Archipelagu, która je. 
szcze nie była w ich ręku. 
Zanim przystąpili do oblężenia 


miasta, splądrowali okolice į wsie. 
Wysłali też posłów do władców 
Melesu, ażeby przekonać ich © 
koniecznoścj poddania się. Pomię 


Gdy i tọ jednak nie pomogło, 
spelniono pierwsze grożby—pod- 
palono stodoły. Małę budynki wy 
leciały w powietrze, Porwano też 
rozmaitych obywateli, Między in- 
nymi pastora i kilku nauczycieli. 
A w ciągu tego okresu gromada 
szczurów wyraźnie rosłą. Krąży” 
li wokół Santa Fé jak sępy nad 
padliną. Nie wiem, skąd. się do- 
więdzieli, żę są tu potrzebni, Prz 
byli z Kansas, z Tukomy, z Dal- 
las, z Pittsburga. Z początku by» 
li to niemal sami górnicy. Wynaj 
mewall się do roboty, bo musieli 
się przecież jakoś utrzymać, Ale 
zaledwie wychyłali się z kopalń, 
przystawali na ulicach, hałasowa* 


l i organizowali pochody, urzą» | ciaków. Zaprawdę, 
dzali zbiegowiska i pukali z rewol jawiałi się. 


werów, Później przybyli również | nich 
Asa lų- | pierzchali 1 równie szybko urzą” 


robotnicy rolni, pomywacze, 


27.1 ZAWSZE UST4Plo (Ateń. 
czycy byli więc znacznie mniejszymi 
faryzeuszami amiżeli współcześni 


perialiści). 

MEBLOZYJCZYCY: Należałoby ja. | 
dnak przywnać słabszym prawo od 
woływanią się do słuszności tym bar 
dziej, że losy wojny d ostatecznego | ! 


swycięstwa wie są jeszeże przesądzo 


ne a w wypadku przegranej stanow 


czość i upór Ateńczyków mogłyby 
być znowu ukarane. n 

ATENOZYOY: Mogiibyśmy pröes 
grać istotnie, gdybysmy byk ciemię- 
życiełami i rabusiąmi innych naro- 


dów, Wy ciemtężycie swój naród 4 


jego powinniscie bardziej się bać niż 
nas, Pomoc, jaką wam sechce ewon 
tualnie okazać Sparta, nio jest dia 


simy zwyciężyć. Chcemy to jednak 
zrobić bez przelewu krwi, Jesteśmy 
skłonni rządzić Bielosem nie stosując 


(tu już Ateńczycy przemówili jezy- 
kiem dzisiejszych tmperialistów, je- 
sykiem, misjonarzy, sbawiających 
kolonie i narody wotskane). 
MELOZY JOBYCY: Nie rosumiemy 
was, Wytłumaczcie bowiem, w jaki 
sposób wasze panowanie nad nami, 


które ma przynosić wam korsyści-— 


szczurom. Policja -— na ich roz- 
kaz — od rana do nocy patrolo. 
wała ulice. Każdy obywatel płci 
męskiej otrzymywał białą opaskę 
i karabin. Wezwali na pomoc 
wojsko, oddział karabinów ma- 
szynowych, dwa wozy pancerne. 

Ale cóż to wszystko znaczyło! 
Większość ludności stanowili ro" 
botnicy fabryczni i górnicy I_ ci 
zachowywali się biernie, Gdy 
przeto zamierzano rozprawić się 
ze szczurami, osaczano ZAZWY* 
czaj spokojnych obywateli, Ody 
podczas demonstracyj użyto ka: 
rabinów maszynowych, to rozwa. 
lono tylko kilka domów i mury 
cmentarne oraz raniono parę dzie 
ludzie €i pô- 
jak szczury, a gdy na 


napadano — błyskawicznie 


dzię, którzy się ubiegają o każdą |dzałi pochód w innym miejscu— 


Pracę i wkrótce zalali oni zarów- 
ho śródmieście jak i  peryferie. 
„Jest ich już ponad tysiąc“ — la" 


Mentowafi obywatele tudzież ich! ko swą 


gazety, 

Qjcowie mlasta a zwłaszcza sze 
fyf nie kontentowali się wszakże 
pełnym lęku obserwowaniem zda 
rzeń. Robili wszystko, co tylko 
można było uczynić przeciw 


dalej gmota: a w Bt 

Nie byli przy u - 
by aind Bah, Każdy dał ty! 
powinność. Wolny Czas 
ofiarowywali więźniom. Nie urzą: 
dzali nawet żadnych mitingów 3- 
ni tajnych zebrań, mogliśmy to 
dokładnie zaobserwować. Wszy” 
stko to, co robili, rodziło się do- 
piero podczas akcji, Tylko wtedy 


žia, haftu, endlowania i meręż- 
kowania w Firmie „POLSKI 
DOM HANDLOWY KRISCHER*, 
KRAKÓW, Zwierzyniecka 6, 
Wydz 64, którą dostać można 
już od zł. 150 gotówką i na bar- 
dzo dogadne spłaty. Żądajcie cen 
ników darmo! 1228 


WŁADYSŁAW 


U czym zawiadamia 


Włady 


Członek Zw. Zaw. Drukarzy I Pokr. Zaw. w Polsce 
Oddział Warszawa 
po krótkich cderpieniach zmarł dnia 31 mara 1939 r. 
przeżywszy lat 48 ź 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy kościoła św, Fioriana 
nastąpi po nabożeństwie dnia 4 kwietnii. r. b. © godz. 9-ej rano. 


KĘ? 


| środkami, to jest z bronią w ręku. 


ATERCZYCY: Być może, Ale |00 przynosi im zysk, eo zgodne jest 
zważcie, że tw chodai o wasze życie | 8 ich interesem. 


i egzystencję 8 mie o walke równych 


DALSZY 014G DYSKUSJI BTA- 


| a równymi, gdzie wynik jest niepe- | jg SIĘ CORAZ BARDZIEJ TRAGI- 


wny i może być promig ma rossądek | egyy, ` 


$ odwage! 


(IERADI 


[SK 


sław SIERADZIŃSKI 


Członek Zw. Zaw. Drukarzy i Pokr, Zaw, w Polsce 
Oddział Warszawa 
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 31 marca 1939 r., 


przeżywszy lat 48, 
kaplicy kościoła św. Floriana 
dnia 4 kwietnia b, r. o godz, 9-ej rano 


Wyprowadzenie zwłok Z 
nastąpi po nabożeństwie 


Cześć Jego pamięci! 


gdy się spotykali pod więzieniem ' 
lub na większych placach, skupia 
li się razem, w jedną gromadę.— 
Nigdy jednak szczury nie rozma* 
wiały z sobą, zagadywali jeno 
przechodniów, policję, wezwania 
swe skierowywali do miasta. 
wszystko to były tylko apele © 
puszczenie na wolność i oswobo- 
dzenie więźniów. 

Gdy liczba szczurów według 
doniesień prasowych doszła rze” 
komo do trzech tysięcy (nie było 
ich jednak w rzeczywistości wię- 
cej niż tysiąc) niepokój ogarnął 
nawet szeryfa. Niepokój jego 
wzmógł się, gdy wraz z synami 
paru bogatych mieszczan znikł 
również i jego syn. Przez kilka 
dni krążyła pogłoska, że więźnio” 
wie zostaną przeniesieni do Den” 
ver, do większego i lepszego 
więzienia. Okazało się jednak. 
że Denver dziękuje za ten 23% 
szczyt, gdyż dotarła tam wieść, w 
jaki sposób szczury poczynają $0 
bie w Santa Fé a nikt nie wątpił, | 
że chmary ich podążą za więźnia | 
mi choćby na kraniec świata, 


Wówczas właśnie ludność San | gwałtów podczas 


KOLEDZY 


ale po części też z uznania dla 
odwagi i wytrwałości szczurów. 
Uważniej wsluchiwano się w to, 
co szczury mówiły na ulicach. — 
Nie jeden nawet przyłączał się do 
pochodu. Inni próbowali wespół 


IĮ ze szczurami atakować więzienie 


a zwłaszcza my, górnicy, braliś- 
my niemal co dzień w ich akcjach 
co raz wydatniejszy udział. 
Jednym słowem minęło nie wię 
cej niż trzy miesiące, gdy ojcowie 
miasta i szeryt spokornieli i sami 
nagle zgodzili się na wypuszcze” 
nie więżniów. Przed tym jednak- 
że miało się stać zadość sprawie- 
dliwości, wobec czego zalnsceni- 
zowano wielką rozprawę sądową. 
To właśnie było najzabawniejsze. 
Z zeznań setek świadków wyni” 
kało, że więżniowie nie brali w 
strajku czymniejszego udziału, niż 
inni strajkujący, że się nawet le- 
piej i przyzwoiciej zachowywali, 
niż nie jedęn z tych, którzy dotąd 
bujają na wolności. Uwięzienie 
ich przeto uznano za nieuzasad- 
nione, przy czym uwolniono ich 
od zarzutu  dopuszczanią się 
trwania akcji 


ta Fė zaczęła się przejmować lo- strajkowej į wypuszczono ich te- 
sem więźniów į uwolnieniem ich. | goż dnia z więzienia. 


Wynikało to po części z trwogi, 


Wyrok uniewinniający i wypu* 


ZEE Z ZZ WÓZ ZZ W Z Z 


ATEROZYGY: Napominamy was 
po raz ostatni. Nie bądźcie gatwar= 
dziali w swych ambicjach, nie èr 
majcie się kurczowo swych pojeć o 
honorze, które tak często głupich lu. 
dzi doprowadzają do ruiny, Wielu 
odczuwa jakiś pamiozny strach przed 


W tej walce jest lepiej polec z go- 


Dlaczego? Dlatego, że przelanie 
w takiej walce krwi będzie urodzaj 
ną gieba, z której wyrosną nowe 


sity I nowe argumenty w walce © 
wolność narodu | n'ezależność. 


Oto dlaczego nie wątpimy w 48 
szą niepodległość j nie bołmy się 


słowem „HAŃBA” 4 rzuca się na o| powiedzieć otwarcie, że, gdyby nie 
zagrażało naszym 


ślep w miedające się naprawić awen 
tury, powiększając swą głupotę pra. 


becnym 
wdziwą hańbę, która spada ma ich | również niepodległości 


głowy w wyniku ostatecznej klęski. 
Pamiętajcie, że nie jest hańbą ustąe 
pić przed potęśnym państwem, któ. 
re stawia wam tak sprawiedliwe i 
ludzkie warunki, Dobrze robią 6i, 
którzy nis ustępują przed równym 
sobie w siłach i potędze a w stosun= 
ku do silniejszych zachowują respekt 
w stosunku zaś do słabszych —— Mie 
godność i umiarkowanie. 


Na tym właściwie, tragiczna dla 


— 


CH. 


szczenię na wolność było prawdzi 
wym świętem dla Santa Fé, dało 
asumpt do olbrzymiej demonstra- 
cji i uczczenia więżniów, Aż do świ 
tu popijano i wiwatowano na ich 
część, i gdziekolwiek się który z 
nich pokazał, podrzucano go do 
góry. A gdy nazajutrz: chciano da 
lej ucztować okazało się, że mia. 
sto już opustoszało. Szczury znik 
nęły. Niepostrzeżenie, potajemnie 
przedostali się znów do swych 
dawnych miejsc pracy a i wypusz 
częni na wolność więźniowie wy 
nięśli się wraz z nimi. 

O szczurach nadał się pochleb- 
mię wyrażano. A gdy ci, których 
porwano, zjawili się tej samej 
jeszcze nocy i opowiedzieli, że 
nie wyrządzono im żadnej krzy- 
wdy, prócz zamknięcia w starej 
szopie, to poszkodowani usilor 
wali wyrządzone przez „szczury' 
straty moż'iwie zbagatelizować. 

Puszczone z dymem stodoły mia 
ły być rzekomo ; tak zburzone, a 
uszkodzone domy takwalijikowa 
no jako stare rudery, Po wycofa- 
niu się z miasta szczurów najbar- 
dziej w umysłach obywateli z 
Santa Fé utkwiło to, iż przeko* 
nali się, że są wśród robotników 
morowcy, którzy zasługują na 


j be 
o 


ieczeństwo 

ziemłom, a tym samym 
naszej Of 
czyzny, nie oddamy naszej ziem 
bez walki... 

Ten nie jest godzien wolności, 
kto jej nie broni!“ 

Droga obraną przez Melozyj. 
czyków, była drogą honoru, Crei 
nieustępliwej walki o każdą p 
ziemi, Droga ta jest jedyna dia 
patriotów. 

Gen. Rasztikis wypowiedział to, 
A myśli i czuje cały naród pol 


B xdliennie f gros. 


PAALA PAWEŁ SaS 


ów. 


szacunek | wobec których bezil- 
ne są nawet karabiny maszynowe 
Ludzie, którzy o swój honor i zna 
czenie walczą jak lwy. 

— A czy się te szczury wszę. 
dzie tak zachowują? — zapytałem 
z podziwem. 

Dlugi Joe znów zaczął wymachi 
wąć nogami. 

— Widziałem to w Santa Fé ( 
to mi wystarcza. Podobno jednak 
i w innych miastach postępują tak 
samo. Na górze w Kanadzie i na 
dole w Texasie. Nawet w małych 
mięścinach Ohio | Ilinois, 

— A czy po za tym nic o nich 
nie wiadomo? — dopytywałem się 
dalej. 

iugi Joe trzepnął się w udo. 

— A czy to konieczne — od* 
part. — Wystarcza nam świado» 
mość, że w ogóle są. Że polawią, 
ją się tam, gdzie ich potrzeba I 
że nigdy nas nie zawodzą! | — 
mówiąc to wstał: =- Zapamiętaj 
sobie, że są to drożdże w naszym 
cieście. Pierwszę bakcylę w syste 
mie krwionośnym kapitału i naj- 
odważniejsze zuchy od- Nowego 
Jorku po San Francisco! 


(..FREIES DEUTSCHLAND”). 
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Dzieje 


Za xilka dni (Ściślej 5 kwiet- 
nia r. b.) zbiera się w Wersalu 
Zgromadzenie Narodowe: celem 
wyboru 15-go Prezydenta Ill-ej 
Republiki Francuskiej, W związ 
ku z tym nic od rzeczy będzie 
zapozuać się z dziwnymi kole- 
jami losu dotychczasowych Pre 
zydentów Francji. 

Na 14 Prezydentów III Repu- 
bliki zaledwie 5 ukończyło nor- 
pora 7-!etnią kadencję. Reszta 
musiała ustąpić przed upływem 
kadencji. s 


Dz'eje pierwszego 
Prezytenła Francji 


Pidna Prezydentem Re- 
publiki Francuskiej, po upadku 
cesarstwa został Ludwik PA doli 
Thiers, historyk i parlamenta- 
rzysta, były zwolennik Orlea- 
nów, znany z bezwzględnego i 
krwawego stłumienia Komuny 
Paryskiej. Wybrany dnia 31 
sierpnia 1871 r. dzięki silnemu 
poparcin monarchistów rychło 
zraził sobie zarówno liak 
stów, jak i orleanistów. ęk- 
szość. ówczesnego Zgromadze- 
mia Narodowego bowiem spo- 
dziawała się od niego przywró- 
cenia monarchii. Thiers może i 
myślał o tym, ale zmienił iront 
z chwilą, gdy w,5ory 

niające wprowadziły do 
80: nowych republikanów i 13 
radykałów. Thiers zaczął wów- 
czas: pracować nad ugruntowa- 
niem czę wrsyzzaji ma psc 
odpowiednie ustawy do Zgro-|. 
mad”enia. Narodowego, ale 
większość mcnarchistyczna pro 
jekty jego odrzuciła. Prezydent 
ustąpił wówczas wraz z całym 
gabinetem d, 24 maja 1873 r... 


Walka z Parlamentem 
kończy się upadk.em 
Marsz. Mac Mahona 


Fo upadku ihiersa, 4groma- 
dżenie Narodowe, składające 
się z większości monarchistycz- 
nej wybrało Prezydentem mar- 
szałka Marię Edmego Patryce- 
- Mac Mahona. Prezesem ga- 
etu: został przywódca monar 
chistów książe de Broglie. Mac 
Mahcn rozpoczął 
WALKĘ Z REPUT"IKANAMI. 
Ci ostatni byli jednak już zbyt 
silni, aby można było rządzić 
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dent opierał sią: na Zgromadze- 
niu Narodowem, ale w 1876 r. 
wybory wprowadźżiły do parla- 
a Tam, ołowę republi- 


ön odpowie- 
Fasty na ba 
ROZWIĄZANIEM PARLA- 
MENTU 


w czerwcu 1876 r., a następnie 
agitował osobiście na prowincji 
za listą monarchistów. Aparat 
administracyjny widocznie -nie 
działa jeszcze wówczas zbyt 
sprawnie. Menifesty ówczesne- 
$o marszałka Lie wywołały 
również spodziewanego wraże- 
nia. Wybory w dniu 14 paździer 
nika 1877 r. zakończyły się ka- 
tastrofalnie dla. pathi Na 
500 o aż w „nowej z-i 
bie znalazło si 
PRZESZŁO 400 REPUBLI- 
KANÓW. 


zostali zdziesia 


Mac Mahon nie mógł się jed- 
nak pogodzić z republiką i w 
styczniu 1879 r., gdy. Izba zażą- 
dała rsa re z armii genera- 
m wrogich republice — ustą- 
p. . 
~ Władzę najwyższą powietzo- 
no dnia 30-stycznia 1879 r. Pre- 
zydentowi Izby reptblikanino- 
wi Juliuszowi Grevy'emu. Pre- 
zesem Izby wybrano Gambettę. 

Zmiany te sgk „Lir osta- 
tecznie republikę we 


Jak upadł Grow 


Trzóci” ESA Fisici; Fr. 
Paweł Juliusz Grevy. był — jak 
wiadomo — gorącym republika 

ninem, Przestrzegał też ściśle 
konstytucji. Za jego rządów 

REPUBLIKA DIRWAULA |. 
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"Z pośród 14 Prezydentów tylko 5 
zakończyło normalnie kadencię 


kadęacji Zosi on zamordować dawal ję do dka Zaucha 
y dnia 24 czerwca 1894 -r. na | dokonał anarchista włoski Ca- 
cach Lyonu w chwili, gdy- u- serio. 


[A aanika RENEE KERR WERE RANE kome "em mz: mata wasz mera iE 


i k Siedziba Prezydentów Republiki Francuskiel 

„PałacElizejski 
. lego dzieje i jego mieszkańcy 

ad 


Pałac Elizejski, siedziba prezydentów Francji, przecho- 
dził rozmaite koleje, goszcząc od XVII wieku w swych 
murach“ przedstawicieli różnych rządów wraz z biegiem 

"historii Francji, W 1718 roku wybudował pałac hr. 

`< u d'Evreux na tym samym miejscu, gdzie później powstała 
"> dzielnica arystokratyczńnych siedzib, Saint-Honorć. - Póź- 

niej właścicielką pałacu d'Evreux stała się markiza 

“de Pompadour, która przebudowała go i rozszerzyła. Na- 

*. byty przez króla Ludwika XVI, staje się pałac em 

-, księżny Bourbon i otrzymuje nazwę Elysee-Bourbon. Po 

+ rewolucji zmienia kilkakrotnie właścicieli, aż w roku 1805 

przechodzi w ręce ks, Joachima Murat'a „(szwagra Ná- 
poleona). W. 1815 rezydują kolejno w pałacu Elizejskim 
' zwycięzczy z pod Waterloo: książe Wellington i car 
Aleksander I. 3 
' "Rok 1848 sprowadza nowego rezydenta — księcia. Lud- 

' wika Napoleona. Tu przygotowuje on zamach stanu 
“i i w 1852 roku opuszcza pałac Elizejski, przenosząc się 

+ do Tuilerion już jako cesarz Napoleon III. W 1870.roku 

-` | instaluje się w pałacu kwatera werbunkowa ochotników, . 
-1$ w 1871 roku rezydują tu Prusacy przęz dobę. Od 1871 r. 
„| pałąc Elizejski jest SRAM prezydentów Republiki Fran- 

BE: cuskiej. 
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Monarchiści, których w rzą Uprawnienia Prezydenta Francji w teorii i w praktyce 


pniała do nieznacznej 
przestan « odgrywać większą ro- 
upadł właściwie nie 
|ze swojej winy. . Został miano- 
| wicie wplątany w sł EA 
z orderami ` Caffarela 
sina w 1887 r. Jak się 
zięć Prezydenta 
wspólnikiem atery,:a listy. — 
je zaopatrywał w pieczątkę 
Prezydenta, Clemenceau doma- 
ał się ustąpienia Grevy' ego. 
rezydent początkowo odmó- 


wił, ale gdy zaiten z parlamen- | 


tarzystów nie chciał przyjąć z 
jego rąk misji utworzenia gabi- 
netu, złożył swój m 1 gru- 
dnia 188 


17 -r, 


zamordowanie Carnota 


U 


SDD „WOS 
bA 


Następca G Maria 
Franciszek. Sadi (+07 wybra- 
ny dnia 3 grudnia 1887 r. nie do 
czekał się zpwaień ‘ukończenia 


GODARD 


BOUISSON 
kandydaci na Prezydenta Francji. 


W samej Francji, jak i zyj 
nicą utarło  się- przekonanie, ` 
polityk obejmujący zai 
prezydenta. republiki staje się 
„więźniem pałacu Elizejskiego*, 
ślepym wykonawcą woli większo- 


„| ści wyborców i większości parla- 


mentarnćj. Na potwierdzenie te- 
go przypuszczenia przytaczało się 
fakty, że silniejsze indywidualno- 
ści czuły się źle na fotelu prezy- 


s denta, że nie mogły na nim długo 


wytrzymać i że za ich rządów do- 
chodziło ;do konfliktów. 


Wspomina się. również o tym, 


„| że wybitni. politycy, ludzie silni i 


bardzo zasłużeni ulegali w walce 
o fotel prezydenta i że w wybo- 
rach dokonywanych, przez Zgro- 
n :dzenie . Narodowe zwyciężają 
normalnie sympatyczni, zręczni 
rutyniści, nie mający wrogów i nie 
wzbudzający podejrzeń. 

Całe to zagadnienie staje się 
nader aktualne w, związku, ze 
zbliżającym się terminem wyboru 
prezydenta, który odbędzie się 5 
kwietnia. W obszernej dyskusji, 
która się wywiązała na ten temat, 
poczynają, przeważać. poglądy 
sprzeczne z tymi, które uchodzi-{ 


ł, dotąd za 'niewzruszone pewni- 
ki. Wysuwa się więc tezę, że istot- 
ria władza prezydenta może być 
znacznie większa, niżby się po- 
wierzchownemu - obserwatorowi 
wydawało i że zakres tej władzy 
zależny jest od umiejętności i 
indywidualności Prezydenta. 

Przytacza się na poparcie tego 
twierdzenia, że prezydent Grevy 
umiał przez długi czas nie dopu- 
ścić do premierostwa tak głośne- 
go polityka, jakim był Leon Gam- 
betta i że podobnie uśmiechnięty 
zawsze. uprzejmy dla wszystkich 
Gaston Doumergue umiał torpe- 
dować skutecznie kandydaturę Ed- 
warda. Herriota na szefa rządu. 
Wreszcie w grę wchodzi jeszcze 
jeden wzgląd, mający bardzo 
wielkie znaczenie. Prezydent 
trwa przez 7 lat na swoim poste- 
runku, gdy normalnie rządy zmie- 
niają się. szybko. Wskutek te- 
go prezydent znacznie bardziej 
obznajmiony jest z rozgrywający- 
mi się sprawami od: krótkotrwa- 
łych stosunkowo premierów i mi- 
nistrów. Te również pozwala mu 
odgrywać bar lzo wielką rolę. 


i losy Prezydentów 


Obalenie Periera 

Spuściznę po nim objął dnia 
27 czerwca 1894 r, Jan Paweł 
Piotr Casimir-Perier, reprezen- 
tant sier finansowych i przemy- 
słowych. Nowy Prezydent, opie 
rając się na „lewiatanie” fran- 
cuskim, rozpoczął walkę ze 
stronnictwami demokratyczny- 
mi, która jednak zakończyła 
się dla niego fatalnie. Perier 


musiał opuścić pałac Elizejski| 


już w 6 miesięcy po swoim o- 
biorze (16 stycznia 1895 r.). 


AB. U 
Nagła Śmierć Faure'a 
Do władzy doszedł wówczas 

Feliks Faure (w 1895 r.). Nie 

doczekł się również końca ka- 

sani gdyż zmarł nagle w 1899 

ro. 


W DOŚĆ NIEZWYKŁYCH 
OKOLICZNOŚCIACH, 


które wywołały w swoim cza- 
sie wiele hałasu i komentarzy. 


Loubet — Fallieres — 
Poincare 


Trzej następni prezydenci 
pozostawali na swoich stanowi- 
skach aż do upiywu 7-miolet- 
niej kadencji. Byli to: ogólnie 
powa: any EMIL LOUBET (1899 
— 1906 r.), wolnomyślny i ra- 
dykalny CLEMENT ARMAND 


FALLIERES (1906—1913 r.), za | 
którego rządów przeprowadzo-. >> 


no 
ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD 
PAŃSTWA, 


POINCARE, 


Tragedia Deschkan:la 


Wybrany we wrześniu 1920 r. 
prezydentem Paul Deschanel 
musiał ustąpić 18 lutego 1921 r. 

Z POWODU CHOROBY 
UMYSŁOWEJ, 
na którą zapadł. Deschanel 
zmarł w kilka miesięcy później 
w następstwie wypadku kolejo- 
wego, kiedy wypadł z wagonu 
w dość zagadkowych  okolicz- 


nościach. 


Kartel Lewicy usuwa 
M lieranta 


Francji 


sji z powodu niemożności síor- 
mowania rządu, gdyż nikt nie 
chciał podjąć się misji tworze- 
nia Rządu z jego ręki. 


„Gaston Donmergue 
| Ga 3 


Wiecznie uśmiechnięty Ga- 
ston Doumerge (1924 — 1931 r.) 


był dopiero czwartym prezyden 


tem, który doczekał się końca 
kadencji, : 


Zamordowanie 13-90 


Prezydenta Francji 


Poważny i ponury Paul Dou- 
: mer był TRZYNASTYM prezy- 
dentem F rancji. Wybrany został 
dnia 13 maja 1931 r., a wł 
objął 13 czerwca tego roku. 


z | niecały rok później (6-50 maja 


1932 r.) Doumer został zamor- 
dowany w czasie otwarcia wy- 
stawy przez rosyjskiego biało- 
gwardzistę Gorgułowa. i 


Aibert Lebrun 


Obecny prezydent Francji Al- 


j bert LEBRUN wybrany zostal 


dnia 10 kwietnia 1932 r. 
szością 633 głosów na 717 
sujących. Jest on 5-ym prezy- 
, dentem Francji, który doczekał 


74 | się końca kapesh 


Jedenasty prezydent Aleksan 
der Millerand (1920 — 1924 r.) 
zawdzięczał swój wybór prawi- 
cy, którą potem przez cały czas 
swej prezydentury czynnie po- 


pierał, Dnia 11 maja 1924 r., 
gdy wybory przyniosły zwycię- 
stwo xartelowi lewicy, Mille- 
rand musiał podać się do dyp- 


G GRYPA ERN paas 
Ei GŁOWY ZEBÓW; 
Nem ta „KOGUTEE? 


G SECKIEGO 
A digieniomye w TOREBKACH 


rog w 


SUKNIE :::::: M. EISENBERG $*° 


PY” RO 


Świat Pracy stanął do apelu 


Akcja Pożyczki daje świetne rezultaty 


A tkowali 3 
Pan Prezydent  Rzeczypospoli- | éc; tej wielkiej liczby zgłoszeń, | da ląd l. 10.20. raiot Pady DA m A w 


śtracją muzyczną, przenosząć nas w 


tej przyjął komisarza generalnego 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
gen. broni Leona Berbeckiego £ 
meldunkiem o postępach akcji po 
życzkowej. 

Pan Prezydent wyraził głęboką 
radosć 2 oyólnego entuzjazmu, £ 
jakim całe społeczeństwo przyjęło 
pożyczkę, interesując się żywo ca- 
łoksziałtem akcji oraż udziałem w 
niej poszczególnych ajer społecz- 
nych. 

- 

P. Marszałek Ed. śmigły Rydz 
przyjął gen. Berbeckiego, który 
złożył meldunek o przebiegu sub- 
skrypcji. 

Gen. Berbecki zameldował rów- 
nocześnie Marszałkowi, że wszyst- 
kie odłamy myśli politycznych w 
Polsce zgłosiły pełną gotowość ża 
dokumentowania swojej jedności 
i spoistości narodowej w dziedzi- 
mie obrony państwa, zgłuszając 
akces do Naczelnego Komitetu 
Pożyczki Obrony  Przeciwlotni- 
czej. 

Marszałek informował się o tym 
jakie sjery i które dziedziny bio- 
rą szczególnie żywy udział w ak- 
cji pożyczkowej. 

Pan Marszałek wyraził swą zgo 
dę na objęcie protektoratu nad 
Naczelnym Komitetem Pożyczki 
Przeciwlotniczej. 

se 

Nie możemy, niestety, z $raku 

miejscą podać nawet drobnej czę” 


OKAZYJNA 


Foto-fiparaty najn 


arie rapływają ż całego kraju. 
Podajemy więc tylko niektóre, cha 
rakterystyczne. jedno jest fak. 
tem — społeczeństwo Zdaje Świet- 
nie egzamin ze swego patriotyzmu, 

Wciąż napływają z całego kra- 
ju wiadomości o spontanicznych 
uchwałach szeregu Organizacyj, 
stowarzyszeń społecznych ł t, d., 
które deklarują kwoty na zakup 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
Również ; prywatne osoby zgła* 
szają się tłumnie do biur LOPP, 
składając, w miarę swych możlie 
wości, rozmaite kwoty na pożycz* 
kę lotniczą. 

sa 

Zarząd Główny T. U. R, zadekła 
rował zł. 500 na pożyczkę prze- 
ciwłotniczą. 

e> 

Zarząd Związku Zawodowego 
Drukarzy į Pokrewnych Zawodów 
w Polsce — Oddział Warszawa 
na posiedzeniu w dniu 30 marca 


1939 roku, postanowił przezna. | 


czyć 1.000 zł. (tysiąc złotych) ma 
Pożyczkę Lotniczą, 
+. 


* 

Zarząd Koła warszawskiego 
Stow. b. Więźniów Politycznych 
wpłacił na Pożyczkę brony Prze- 
ciwtotaiczej zł. 1.000. 


Kelnerzy f-my Lourse w War. 
szawie w liczbie 12, zorga- 
mizowani w Zw. Klasowym, opo- 


WYPRZEDYŹ | 
modeli pó 


cenach rewelacyjnie niskich 


FOTOR1IS "uz: 


Fachowa obsługa | porad 


NOWOŚCI 
WNIOSKI 4ARZĄDU ZZ. NA SWE 
WALNE ŹGKOMADZENIE 

związku Polskich Związ- 
ków sportowych opracował już swe 
wnioski ha walne zgromadzeńie Z, 
które odbędzie się 16 kwietnia w sa- 
M xonieremcyjnej ministerstwa Mo- 
munikacji, 

Ważniejsze z tych wniosków przed 
stawiają się następująco: 

a) przyjęcie 2 zadowoleniem 
powiedzi ministerstwa 
sprawie poprawienia stanu usporto- 
wienia szkoły i budowy ińwestycyj. 

b) konieczność poprawy sportu a- 
kademiokiego oraz, odnośnie wystę” 
pów zagranicznych, 


» WIADOMOŚCI. SPORTOWE 


oświaty w 


Ati, Ka 


MISTĘKZOSTWA BOKSERSKIE 
W. M 8. Ń. O. 


Dziś w sali „Gwiazdy” (Leszno 
74) o godz. 19-ëj rozpoczynają się in. 
' dywidualne mistrzostwa bokserskie 
WKSKU, 
Finały walk w miedzielę o g: 19-63, 
Ceny wejść: 76 gr. 1 50 gr. 


= NIEOZIELAE IMŻRELY 


Kalendarzyk niedzielnych imprez 
sportowych jest następujący: 


W Warszawie: 
o g. 16 na stadionie Warszawiane 


wprowadzenia | ki — mecz ligowy Warszawiunca == 


w skład reprezentacyj akadeinicnich | Ruch; 


także i zawodników < akademików, 
©żłońków Klubów  nieakademickich; 


| ©) wyrażenie nadzieji, że sprawa! Wice; 
uszczenia częśći młodzieży szkol 


= dó Klubów pozaszkolnych, bę* 
dzie pozytywnie załatwiona, 

d) wypowiedzenie się za końiecz= 
ością wybudowania lodowisk sztucz 
nych, rozszerzenie stadiv= 
mu WP., budową hali sportowej, to- 
FU kolarsko » motocyklowego, tóru 
Wwioslarskiego w Warszawie, wykoń 
zenia stadionu miejskiego w Po- 
Smańiu i t. p. 


godz, 11 w Teatrze Nowości == 
mecz bokserski Makabi = Czecho» 


godz. 10 w Ośrodku WF na sta- 
dionie WP pierwszy krok szżermier. 
ë . 


godz, 11 w Ośrodku WPF ub; 
Myśliwieckiej 8 = mistrzostwa Wars 
i szawy w siatkówce i koszykówce ko- 
biecej klasy B; 
godz, 10—14 í 18—20 w lokalu KS 
Rywal indywidualne zapaśnicze mi< 
strzostwa Warizawy; 
odz. 17 w lokalu PKS — pópisy 


" policji w boksie, gimnastyce i t: d.; 


e) zaledeńie zwróweńia, w.yka 
uwagi na wychowanie zm Aude godz. 10.30 na Woli bieg na prze- 


Í społećźńe zidłaczy, popieranie| łaj Orkanu; 

przemysłu krajowego, nie dopuszcza|  godź, 10 w lokalu Orkanu — mecz 

Nie momentów politycznych  do| bokserski Orkań — Warszawianka; 

> wę a tren wyj oiod, p» godz. 12 1 19 w lokalu waz — 
p U ; ist. bo rskie 

pieranie igraysk Polaków á agran- | Use M TRO WE, 


NALEWKI 31 
TEL 11-40-21 


Pożyczki Obrony Przeciwłotniczej, 
x 


Robotnicy transportowi, zorga- 
nizowani w Oddziale żeglugi Zw, 
Zaw. Transportowców uchwalili 


subskrybować pożyczkę obrony x 


przeoiwłotniczej: marynarze, pa- 
lacze, pomocnicy i sternicy po 20 
zł, kontrolerzy po 40 zł., kapita 
nowie i marynarze po 60 zł, 

Czionkowie oddziaki  ekspedy. 
cyjnego Związku Transportowców 
zatrudnieni przy pracach towaro» 
wych na P.K.P. w Warszawie za- 
deklarowali jednogniowy zarobek 
na Fundusz Obrony Narodowej, 

4 


+ 
* 

Zarząd koła Z.Z.K, w Barato: 
wiczach na specjalnej konferencji 
uchwalił przystąpić niezwłocznie 
do dobrowolnych składek człon- 
ków Z.Z.K. na rzecz Funduszu 


| Na apel, jaki ukazał się w pra- 


isie socjalistycznej z  oznajmie. | diów. 


| n'em, że przedstawiciele Č. K. W, 
' P, P. S. wzięli udział w Giównym 
Komitecie. Pożyczki na Obronę 
przeciwlotniczą, robotnicy, zorgani 
zowani w Klasowym Związku Za. 
wodowym Włókienn:czym, posta- 
nowili wać odpowiednią kwo 
tę na pożyczkę na zakup SAtmolo. 
tów wojskowych. 

W tym celu Zarząd Oddziału 
KL Zw, Rob, Przemysiu Włókien. 
niczego w Bielsku odbędzie dnia 
3 kwietnia b. r. specjalne posie: 


dzenie, a we wtorek, dnia 4 kwie. | © 


jtnia b. r. po pracy, konterencję 
„wszystkich delegatów  fabrycz.. 
nych przemysły włókienniczego, 
Klasa robotnicza i tym rażew 
spełni swój obówiążek. 
kk 


* 
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZ. 
|PIECZEŃ WZAJEMNYCH ZADE- 
KLAROWAŁ NA POŻYCZKĘ O. 
'BRONY ` PRZECIWLOTNICZEJ 
SUMĘ MILIONA ZŁ, PŁATNĄ 
EZWŁOCZNIE, 
Poża tym PZUW zgłosił u władz 
zakładu udział w Pożyczce wkolo 
600 urzędników według norm, u 
stalonych przez CKP. 
OFICEROWIE, PODOFICERO, 
WIE, URZĘDNICY ADMINISTRA- 
CYJNI oraz ROBOTNICY PRZED. 
SIĘBIORSTW WOJSKOWYCH, 
ZADEKLAROWALI DOTĄD NA 
POŻYCZKĘ LOTNICZĄ KWOTĘ 
PONAD 10 MILIONÓW ZŁOTYCH, 


A FUNKCJONARIUSZE PAN. |. 


STWOWI PONAD 30 MILIO. 
NÓW ZŁOTYCH, 
** 
Żarząd Zwiazki Gmin Wiejskich 
wydał do ogółu swych człónków 
odezwę, w zakończeniu której mówi: 
„Niech 3000 gmin w Rzećżypospolie 
tej przeznaczy na Pożyćzkę Obro* 
ny Przeóiwiotniczej conajmniej po 
1000 zł, niech. 42,000 gromad w 
Polsce zakupi, wedle możności, po 
a a gw” bonie Koba 
rze tniczej, a e 
Kia e aa ada 4 KSW a 


OZ 


Str. 9 


Kult Słowack.ego 


audycyj, 
sce kult poezji 
mość jego życia oraz utworów. 


słowo genialnego poety zwią. 


atmosferę wielkiej poezji romantycz- 
nej. Audycje te opracowali Bolesław 
Pochmarski i Tadeusz Białkowski, a 
realizować ją będzie Rozgłośnia Kra- 


OWSKA. 
Dn. 3.1V. ò godz. 17.20 Rozgłośnia 
Lwowska nada na fali ogólno-pol- 


gadańkę o Juliuszu Słowac- 
an e zoowaniu prof. Juliusza 


Kleinera. 
VANOISE KATA JE R TOORA DAB. LGD) 


NIEDZIELA, 2 kwietnia 
WARSZAWA I: 7.45 Pieśń, 7.20 


Koncert, 8.00 Dziennik. 8,15 Aud.| 


dla wsi, 9.15 Nab. z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. 11.00 Muzy: 
ka (płyty); 1146 Przegląd czaso- 
pism. 12.00 Hejnał z Wilna, : 12.03 
Poranek symf. 13.00 Wyjątki z pism 
Jóżefa apies; 150S, Prusti 
kulturalny: 18. „Czary wiosny“ — 
muzyka: 440 „Wszystkiego po tro 


chu”, 1646 „ nastroje" — 
koncert ze Lwowa, 17.15 „żywy 
Bóg" (część 1). 18.00 Koncert muz. 


. 1850 Chwila Biura Stu- 
reginei 00 „Powitanie wiosny”, 
31.20 Muzyka lekka, 22.10 Wspoe 
minki w 99-tą rocznicę śmierci Julie 
usza Słowackiego. 28. Osatni dzień= 
nik. 23.05 Wiad, z Polski w jęz. ang. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
„14.30 Popularne utwory Grlega i Bi 


n ). 15.30 Na wiolończe- 
hg" ef Kowalska. Akomp. 


rof, Ludwik Urstein. 16.00 Muzyka 
kka (płyty). 21.05 Forma koncer= 
tu instrumentalnego (płyty). 22.00 


chóry kościelne (płyty). 22.50 | 


Muzyka iekka (płyty). 
PONIEDZIALEK, 3 kwietntć. 


ZAWA I 6.30 
s. 6.50 Müz 


1 ka a RIO. 13.30 „Chopin“ — 
aud. dla gimnazjów. 15.00 „Mit greć- 
ki“; „Chimera“. 15.30 Muz. obiado» 
wa. 16.060 Dziennik i wiad. g 


rocznicę zgonu) — pog» wygł. 
Juliusz Kleiner (że Lwowa). 
„Biały człowiek w Afryce" => repor- 


proton ek chieba) ~- oratófium 
biety Oddone. 19.00 Atd. żołnier= 
sita, 19.80 Koncert muzyki lekkiej 


(że Lwowa) 20.35 Aud. informi. 21.00 
Sar Hir 


Recital Jadwigi Zwidryn= 
Imiellny. 21,68 Mus. popularna (ply: 
ty). 22.55 Suity Respighiego (płyty). 


Dochodzenie kame pmaciwko int. Krzyżakowi 


b. dyrektorowi Funduszu Pracy w Krakowie 


„Małopolski Kurier Wieczorny” 
przynosi sęqsacyjną wiadomość 6 
wszczęciu dochodzenia przeciwko 


cy, przyjmiowanie organizacyj har- 
©erskich na ulgowych warunkach; 

ft) nie urządzańie ryzykownych im 
Prez międzynarodowych, które nie 
gwarantują rewanżów; 

g) wyrażenie uzńania prasie i rå- 
dju za propagandę sportu; 

h) popieranie żbiórki olimpijskiej, 
opieka nad człońkami kadr olimpij- 
Skióh 4 jaknajlepsże przygotowanie 
się do ólimpiady. 


SZTUCZNE LODOWISKO 


Podczas walnego zgromadzenia 
Tow, Łyżwiarskiego powzięto 8ze- 
Peg uchwał ounośnie budowy sztucz 
nego lodowiska w Warsżawie. Wypo 
Wiedziano się przeciwko budowie l+ 
dowiska na Saskiej Kępie, a że 
Wżględu na pewne trudności wyb- 
dowania lodowiska na terenach Stå- 
diónu WP., zdecydowano  ostatecz- 


Nie wybudować lodowisko sztuczńe 


aa własnym terenie w Dolinie Szwaj 

Oarskiej Narazie wybudowane zð 

Stanie lodowisko o rozmiarach mniej 
„8 mianowicie na 


2.000 mtr, kwadratowych (cały tee | * 
Lepeary skoczni. 


W Doliny Szwajc. obejmuje 
1 tys. mtr. kwadr.), aby umo 
e meczów hokejowych, 


Warszawy; 
godz, 10 w lokalu PUWF walne 
zebranie centrali AZS’; 


Na prowinojłs | 

w Łodzi turniej koszykówki męs. 
kiej czterech miast (Poznań, Toruń, 
Lublin Łódź). 

W Krakowie mecz ligowy Wisła 
Polonia i mistrżóstwa Po KPW 
w korzykówóe męskiej, y 

W Katowicach — wyć franse 
skich mistrżóstw Polski mecz 
boonen e Katowice; Bo- 
snowieć, Biela 

w Chorzowie — mećż ligowy 
AKS == Oräcöviá. 

w Siemianowicach — mistfżóstwa 
Polski w piłce rowerowej i mecz pły* 
|wacki Śląsk — Warszawa o puchar 


| mł 
ad Warszawa == Brzeziny. 
cgn a Gar ( F 
We Lwowie agony. mecz pitkarski 
Pogoń — Qar 
W Poznaniu mecz ligowy Warta— 
Union Touring, mecz zapaśniczy Po: 
znań =- Pomorze, otwarcie sezonu 


utomobilowego i kolarskiego. 
W Zakopanem konkurs skoków ña 


b, dyr. FunduszuPracy inż. Krzy- 
żakowi, obecnemu sekretarzowi 
krakowskiego „Ożonu”. Przytnóża 
tny dosłownie treść notatki: 
;Głośną była sprawa kierowni- 
ka ekspozytury Pumdussu Prady 
w Ohrzanowie p. Opolskiego, któ- 
tego okrzyczano jako defrawdanta, 
szkodnika 4 $. d. dak sij okazało, 
tym, który spowodował wytocze- 
nie dochodzeń o nadużycia prze* 


h One" n 
NIEBYWAŁA OKAZJA 
ża 
pierwszorzędny garnitur j 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
£ materiałów kamgarnowych, pa 


wiotowych, samodziałowych i t. p 
Bezpłatia Konserwacja garnituru. 


75 zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


75 zt. 


ciwkó p. Opolskiemu był dyrektor 


Funduszu Pracy w Krakowie inż. 


Krzyżak. Na skutek tego óskarże 
wia p. Opolski przesiedział , nie- 
winnie około 1 roku w więzieniw. 
W końcu go wypuszozono i użna- 
no że jest niewinny, Ale nie na 
tym kónieo całej Sprawy: 
rator przy Sądzie Okręgowym w 


Otó użnał, że należy pocią* 
gńąć do odpowiedziałności p. Krzy 
żaka, obecnie sekretarza Ö. Z. N. 
w Krakowie, Jak się dowiadujemy 
prokurator postawił wniosek o 
t08ŻCZĘCie przeciwko inż. Krryża- 


nosua SiĘ. 3 
JA á 
sakó fitGulujące ZOŁĄDE 
RN CIUAMEMIACH War OBY. 
WAOMIECNEJ OTYŁOŚCI, 
uśmienzająte HEMOROIDY 
JORZY SKŁONNOŚCIACH 


SEKRETO EEEE WREN 


130-a 


w ramach tego cyklu w niedzielę, 
dn. 21V. o godz. 22.10 Polskie Ra» 
dio nadaje specjalną audycję pod ty- 
tułem zaczerpniętym z nieśmiertel- 
nego „Testamentu“ — „Niech przy» 
jaciele moi w nocy się rtg sok 


Meman aeea 


Doświadczona 
gospodyni | 


Pani Anna Frychlowa - Katowice 
podaje do protokolu: „Prałam 
swoją bieliznę tym razem no- 
wy m mydłem Kołłontaya, Mniej 
się napracowalam, bo wystar 
czyłó namydlić każdą sztukę bie- 
lizny tylko 4—5 razy, 8 nie jak 
w innych wypadkach, 8—1C razy. 
Dlatego tez zużylam mniej my» 
dla niż zwykle, bielizna była je- 
dnak ładniejsza. Mydło dalo bar- 
dze silną pianę, £ co mnie naj- 
więcej cieszy: moje ręce mie były 
szorstkie i popękane, lecz całkiem 
gładkie, Dotąd nie używałam 
nigdy tak dobrego mydła i muszę 
powiedzieć, że „z nowego mydla 
Kolłontay 2 pralką" jestem bar- 
dzo zadowolona. Zapach bie- 
lizay jest teraz Świeży i przy- 
jemny." 


Nota francuska wykazuje 


nieszczerość polityki Włoch 


| 


W Paryżu ogłoszono odpowiedź 


ña notę włoską z dnia 17 grudnia 
lub. r. Zostala ona skierowana 25 
grudnia przez amb, Francois Pon. 
Get do ministra Ciano. Ambasador 
Francji polemizuje z twierdze- 
ńiem,. że układy nie zostały za* 
kończone. Układy z 7.1 1935 zo- 
stały aprobowane jednomyślnie 
przez parlament francuski“ 22 i 26 
marca 1935 r. Jeżeli nie doszło do 
wymiany dokumentów ratyfikacyj. 
tych z powodu odroczenia sprawy 
konwencji, dotyczącej Tunisu, co 
miało poprzedzać tę. wymianę, 


„| Erancja nie j6dpöwiada -za ocónę 
; l okoliczhości,-- które skłoniły Wio- 


chy do żądania tego odroczenia. 
Nawet przed ratyfikacją układy te 
że strony Francji zaczęły być wy* 


łkóońywane na wyłączną korzyść 


Włoch. Rząd francuski zapewnił 
ciektywne ustąpienie przez grupę 
francuską towarzystwa eksploatu.- 


(Wegry). |. 
„SREBRO L 


jącego linię kolejową Dżibuti =. i 
Adis Abeba, 2500 akcyj tego to. 


warzystwa grupie włoskiej. 
W sprawie załatwienia kwestii 


gospodarczych Afryki Wschód: , 


niej, układy rzymskie uważane by* 


ły jako dostatecznie ustalone tł <. 


były często cytowane z powółas 
niem się na nie, jako na podstawę. 
Sam Ciano, jeszcze przed. rokiem, 


nie czynił zastrzeżeń co do wpro= — ;. 
wadzenia w życie owych ukła .. 


dów, Sprecyzował nawet, iż © 
się tyczy konwencji w sprawie 
Tunisu, włoskie ministerium spraw 


zagranicznych file przewiduje ie ; 


totnych zmian w tekście, propono. `. 


wanymosprzez Rząd francuski 

Nie powoływano się na żaden 
akt polityczny Rządu francuskie= 
go od tej chwili, ażeby usprawie- 
dliwić zmianę że strony Rządu 
włoskiego: 


-. płyń do czyszćz. metali, 


2. „SREBRO L" — 


3. „SREBRO L*" — 
ŻĄDAĆ 


Finlandia też się zbroi 


Szwecji pożyczkę w wysokości 90 | stanowił przyspieszyć wykonanie 
miin. koron dla pokrycia wydat*| ińwestycyj i już w roku bieżącym 


Rząd Finlandii 


ków, połączonych z- inwestycjami 
wojskowymi. Ze wżględu na dzi- 
$iejszą sytuację polityczną w Eu- 


zredliżować plañ dożbrójeńiowy, 
który miał być wykonany dopiero 
w r. 1040. 


Tragedie uchodźców 


Na lotnisko w Oroydon pod Lons uvickinierów żydówskich na noć W 
åyñem przybył samolot # 12 pasaże- | zabudowańiiach portu lotniczego, © 
tami, wśród których znajdowały się |rano wyprawić ich z powrotem dó 


kóbiety, z Kopeńhagi. Jak się okaza: 
to, pasażerowie ci — byli tciekitie- 
tami żydowskimi æ Czechosłowacji, 
nie posładali dokumentów. wymaga- 
ych przez władze brytyjskie na lą- 


dowanie w Anglii, wobec czegó od- 


inówiońo im prawa pobytił, a piłótó- 
wi samolotu poleconó natychmiast 
wystattówać w drogę powrotną: Pi- 
tot satiolotü kategóryćznie odmiówi! 
odbycia powrotnej podróży ze svý- 
mi których opanował 
histeryczhiy strach. Pilot oświadczył, 
iż obawia się, że pasażerowie jego na- 
tychmiast po starcie wyskoczą ż si- 
molotu. Po dłuższej naradzie władze 


- Min. Roman 
jedzie co Włoch 


P. minister przemyslu i handiu, | 
Roman, wyjechał do Włoch, na 


zaproszenie Rządu włoskiego. 


Kopenhagi drogą lądowo-morsk4: 


Świąteczne numery 


„Tygodnia Robotnika” 
„Chłopskiej Prawdy” 
„Głosu Kobiet" 
„Młodzi Idą" 


specjalnie przygotowane, zawierające 
bogatą treść ukażą się w połowie 
przyszłego tygodnia. 
Zamówienia do dnia 4 KWIFKTNIA 
r b, prosimy kierować do Admini" 
stracji Warszawa - Śródmieście, 
ul. Warecka 7, tel, 5-18-80. 


SAGRA Sir, 10 


7 NOE a A EE POWAZNE, 


A FOT tapczany wy- 
twórnia Szmidt, żelazna 


RZ DM | GENY M DYM r | M "DA MaM PM 
F U I Ę A 66, sklep. Solidnym kredyt. 


LISY SREBRNE DARMO FOTELE uu::" 


gotowe — 
prawie bez zaliczki od. 20 złotych nia, Przeróbki. 


Ciesielski, 
miesięcznie. Wielki wybór , futer.' 43. Telefon 2-34-11. 
LESZNO 28. 


8110 s 
NSU ia IER ŁÓŻK żelazne, mosiężne, ni. 
utra, lisy srebrne - niebieskie. klowane, tapczany, wóz, 


ki ziecięce. sarski - 
Wielki. wybór: -Pracownia  LAM- dziecięce. meble lekarskie, mate 


race różrych systemów. odlewy że 
PERT, KARMELICKA 20. Udzie-| ;, niy : 
lam kredytu. 1278 liwne, piece niklowane systemu ame- 


rykańskiego stałópalne. snrzedaje de. 


talicznie po cenach ! Neufeli 
. 


hurtowych fabryka 


Tapczany 
zamówie- 
Chmielna 

1324 


KUPNO- SPRZEDAŻ | warzne: Per Brows s 
p. tel 10-14.68 RE 819 
MASZYN biurowe 1 t p. na. | MEBLE - ża 16. pierwsze pięt. 


telefon 289.896, poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, sztuki 

gyheze Wa Warunki dogodne, 
-najsolidniejsze najta- 


MEBLE niej, Nowy Świat 52, 


nad cukier. Gogolewskiego. 


cki. Jasna 18.20, telefon 288.68. 953 


OWERY — Patefony — Radiood- 

biorniki. — Wyżymaczki. — Naj- 
taniej. — Najdogodniej. — 5-ciozło- 
towe raty „Ton“, Elektoralna 4. 


a EBLE używane, gwarantowane 

EEE: l EE z Ah Sosnowa. 8, sklep. 807 
Pria = Piatery. Aeth. cal 1 0; miesięcznie: tape zany „ oto- 
Wózki. — Czterdzieści Rat. — „Tech many. stoły i różne meble. 


Wytwórnia, PRZECHODNIA. 10. 987 
NAUKA 


nomar“, Zielna 31. 


MEBLE 


ATEMATYKI, fizyki, 
kiego (gimnazjum, liceum, matu- 


M niemiec- 
ra) udziela magister 
Dzwonić 510-86. 


TAŃCÓW ZA 2.50 


w kompletach pojedyńczych wyucza 
szkoła: Zimna 
tel. 514-88. 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


poran otrzymując opłacacie kur 
sy samochodowe Inżyniera Fro- 
ma, Nowy Świat 17. 


RA D Io 


OZREDCEYW NA ETL LEWO RO "ECHO ACE + 


REWELACJĄ SZOT 


nowsze -modele 
radiood - 


biorników K 0 R 0 N A 


Superheterodyny 7-mio obwodowe 
5-cio lampowe minimalne - zużycie 
prądu od zł. 278. Ceny ściśle fa- 
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy 
DANIE Autoryzowana: sprze 


> RADIOSTYL Se 


Nr. jez 
Telefon: 3-29-25. 


matematyki. 


1044 


nowoczesne tap- SZYCIA modelowania Plac le Plac Bankowy, 

A) MEBLE czany. Spłaty , KROJ wyncza mistrzyni cechu R RA DI 0-V1$ 1, telefon 340-45 
długoterminowe. Sprzedaje najta-, warszawskiego, bvła współpracowni. | Radioaparaty, wszystkich firm. Ceny 
niej. Graniczna 3, naprzeciw Królew. | ca Hersego _, Warunki dogodne, | fabryczne. Zamieniamy stare na no- 
skiej. 993 | CHŁODNA 43 — 8. 1015| we. .. 872 
uszkodzone, — dzwoń 


33 Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


"ARTE "SOLNA 3/6 


Specjalność: bezvowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, pie- 
gar cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 


Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


Zakiad Ortopedyczny |. ZAWODNIKA 


WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 11-96-14. RÓK ZAŁOŻENIA 1910. 

Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga). ręce i nogi, gorsety 

prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne.i t. p. Specjalny oddział 
obuwia . ortopedycznego. 

Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. 


znaczne ulgi. 


b Dział LEKARSISH A 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE 41 
ZĄBKOWSKAS 


Pomoc Lekarska dla 


ZWIERZĄ 


WENTRYCZNE i PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 
„DWORCOWA: Chmieina 4 >) 


i Marszałkowska 108 t. wmietnal) 


Ney WENEROLOG. 


NETY 
Dr. ŻURAROWSKIEGO 
Specj. chor. WENER., Sdowrch 


Kobiety przyjmuje lekarka 
Dr. ANIELA RATAJ: 
CHMIELNA 25, 9r.-8w. Niedz:dol 


Dr. S. Wilner tezę 


(choroby gruczołów o wewnętrznym |. 


wydzielaniu). 
S-to Krzyska 16. Tel .219-20, 6—7. 


Dr. GISER 


, SPEC.CHOR. PŁCIOWE (m 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 8 m, 13 w godz. 9—10; 17—18 


WENERYCZNE „i: 


płciowe 
i skórne 
Dr. JOZEF GEISLER 
N. Świat 46, m. 22 
oraz w Lecznicy PAŃSKA 10 
od 10 r. — 8 w. 


DR. SZYKON GURWICZ 


WENERYCZNE, Chmielna 


SKÓRNE | PŁCIOWE 
GABINET ELEKTRO- 41 
a, 
"40 


LECZNICZY godz, 3 —8. 

panom Cream 6 M 1 M A Z w A Z 
«Himmel 4 

Spec. chorób przewodu 40 48 
oddech. i astmy. ta 


Dr. E. WAJSBERG 


WENERYCZNE, 
SKÓRNE l PŁCIOWE Z ELNA 
Tel. 5-82-71. 
godz. 4—8. 
wyłącznie 


lecznica «z 
REUMATYKOW Wierzbowa 
i ARTRETYKOW 41 


czynna od 10—1—4— 7 


ANALIZY LEKARSKIE 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON 


Warszawa, ul. Leszno 28 róg. Kar- 
melickiej, telefon 11-54-92. 


LECZNICA 
Gmi i 


Red aktor ż 


JERZY CESARSKI. 


godz. 11 — 116 — 8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 — 1114 — 6 


„LECZNICA LUDOWA "|; 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994:44 
Analizy: lekarskie 'wykonywa lekarz. 


KOBIECE : CIĄŻY ceńtego na 
PORODY, OPERACJE Zabkowską 


or. M, Granatstein 16 m. ? 


med. 
Przeniósł sięz św. Win- tek: 10.35-81 


Dr. Z.Fajncyn 5-3w 36 
w niedzie!e do 2.ei : 
Weneryczne, płciowe, skóry 
IW LECZNICY LESZNO 27 


Dr. Med. SIENNA 


l. LEWICKI 9 


Choroby Stawów, Ischias, ; 
latem w Busku - Zdroju tel. 592-70 


LEKARZ-DEATYSTA 


2. REINFELD 


WOLSKA 16 m. 20. 
Wznuowione przyjęcia, 
Dr. 


Dra. A. ENGLISZER 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przeprowadził się na ul. Towarowa 66 
(3-ci dom od Chłodnej). Tel. 2.68-62 


Dr LMILTAUW 


WENERYCZNE Żel a na 


SKÓRNE I PŁCIOWE 
w niedziele i święta 12-5 
| ameman nee CM AAAA 


od godz. 8 do 9, 


ŻIELNA 


Dr. 
L. Chaskielewicz - 5 
choroby żołądka, kiszek, ; 
wątroby. . tel. 301-83 


AKUSZERKA 


z długolet. prakt. przyjmuje porody. 
Dla ciężarnych porady bezpłatne. 
Badania, tampony, irrygacje. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Pomoc lekar- 
ska. LESZNO 27 M. 113,tel. 12.15.70 
Przyjmuje panie 9—12, 5—8. 
Pierwsza sień na prawo II piętro. 


C ngt"=wemr"" "wia 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym ustępstwo, Zastrzyki. 
Opatrunki oraz , wszelkie zlecenia 

lekarskie, 


CHŁODNA $8 m. 11, tel, 2338-57. 


y 


FEE-IETTJETEFEEKTEPIT"TEL-IN"T-TENECOJETE 


ORO = ORDONA AE JR R OWE NE ONA. a A K a tot WENN WAY A AW | WRO m OI Noa IE 


RADI 235-48. Bezpłatnie zbada 


wysłany specjalista. Sprzedaż — za- 
miana. Najnowsze modele „RADIX“ 
ALBERTA 6. 1186 


ADIONAPRAWY, przeróbki, za- 
miany aparatów najstarszych ty- 
pów. Autoryzowana sprzedaż. Naj- 
dogodniejsze .warunki. Najnowsze 
modełe aparatów „KORONA“. Ce- 
ńy fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. Na wezwanie wysy- 
łamy naszego technika. „Radio Po- 
pular“. Warszawa. JASNA 18.20. 
Telefon 3835-93. :1098 


ADIO - Union dwu-lampowy, do- 
godne : warunki „ANTENA“, 
MARSZAŁKOWSKA 137, v 

55 


tel. 325-85 | 


poneer ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel 11-95-54. 


OWERY, Patefony, Platery, Wy- 
żymaczk!i CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 


Ordynacka 14, 

R". Emaljowanie, lakierowanie 
systemem  piecowym rowerów, 

generalne remonty najtaniej Ciszew 

ski Kazimierz Warszawa Jerozólim- 

ska 117, tel. 601.57. 1187b 


JWERY części krajowe, zagra- 
niczne najtaniej Targowa 63. 
Hostyvg. 806 


OWERY, wózki transportowe, ra- 
myv,. lakierowanie niklowanie 
„JOTGE*, 
62. Telefon 541-94. 


1260 


6ZRI rowerowe e E 
wzmocniona konstrukcja, 
wozie podwójne, emalia AP 
najtaniej wytwórnia 
Jerozolimska 117, tel. 


RÓŻNE 
B) F 


PIZZA: Złota 24. 


elczer szpitala weneryczne- | 
go św. Łazarza Gałkowski 
928 | 


D E K REY ATYZOWANIE, obciąganie 

guzików, plisowanie — mereż- 
ka — okrętka. Sztuczne cerowanie 
MIEDZIANA 14. Sklep. 1001 

Fuzin preze 

KUPON rantowanych zł. Wy- 
syika zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 


cyjne .Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


NA NERWY, BEZSENNOŚĆ, 


oraz różne inne bóle — cierpienia | 
natychmiast bez lekarstw poma- 
gam. RUDZIŃSKI NOWY- ŚWIAT 
60 MIESZKANIA 2. Godziny: 10 
2, S—T. 


atyw gwa 


KWIECIŃSKI, Chłodna 


Ciszewskiego, | 


01-57. 187 MY, PŁASZCZE, 


|SOSNOWA 13, 


Naprawy — zamiany. 


ROWERY 


A) OWERY Zaolziańskie masy- 


sił męskich uzyska Pan, 
3 stosując aparat Nr. 11 
Naukową broszurę szysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie .„Inventus" War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35 R. 


10'| 


wne 75 złotych. Raty 400. 
Wóżki rowerowe. Tanio!! PA | p C Z A N Y 
SKI KAROLKOWA 62. 1235 
) OWERY, RADIOAPARA- si: a 
A) RTS najn m P OTELE-ŁOÓŻKA 


spłaty! RADIOPREN, Plac Żelaznej 
Bramy .2. 1237 


$ A M OCH 0 D litr benzyny 


bezstukowej — Oli amerykański 
„FISKOL* poleca SKŁAD ' WII- 
CZA 40. ; 


4 cs sir to aANT, A ED CPTAKA PR 
ROZ. i części — najtaniej ku- 
M pisz. LESZNO .18 Jabłonka. 1137 


p GAĆ 

OWERY, części krajowe, zagra. 
niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 


podwórzu. tygodniowo. 'Tamka 32. Suteryna. 


owery wszelkich ` typów, modele 998 
R 1939, gwarancja wieloletnia po- 

leca za gotówkę, spłaty fabryka Ci- 
szewskiego Warszawa Jerozolim- taniej w nowootwartej pracowni 
ska 117, telefon 601-57. 1187c | Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


z 
(O GRAJA 
W TEATRACH 
I KINACH STOLICY | 


„L ECHO W 


56 groszy 


1257 


laznej, telefon 681.52 
Nowootwarta wy 


TWARDA 2 twórnia poleca 


na -. najdogodniejszych .warunkach, 
tapczany, otomany, fotele.łóżka, Ce- 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA 2/19. 1000 


TAPCZANY ozeni od” 2.50 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 


KINO SF|NKS Sergia dd 


Naszestałeceny: 75 gr.i1. zł 


MICHOEL CURTIZ 
twórca „Kapitana B!ooda“ 


Stworzył arcydzieło p. t. 


BATALIA 
NIEUSTRASZONYCH 


W rol. gł. OLI VIA DE ankaii 


ie „Małe Qui Pro Quo" 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


ATLANTIC GE 


Potężne arcydzieło 


CHOR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA. Rainer, Fernand Gravey 
5 KAMISSKA WS. ORŁOW 


Kiliza Korjus 
Dziś, o 12.30 por. ulg. 


I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
ź o 7,30 ! © 10-ej. 


HOLLYWOOD | 
Pocz. w dni pow. $, ostatni g.15 
» niedz. i św. 2.30, ost. 9.15 


SAMA PRZEZ ŻYCIE 
«rst KRY FRANCIS 


Na scenie: REW JA: 


WSZYSTKO POD GAZEM 


N.-Świat 23 25 


=Slialio tata 
„NIEBIESKI LIS" 


w roli głównej 


„ZARSH LEANDER 


Pocz. seans 5. 7, 9.15 
"Dziś poranki godz, 1, 3. Ceny 
miejsc na poranki zł. 1.09. 


WARSZAWA, ŁUCKA 14 przy Że-| 


(UB10R męskie, damskie 
we — zamówienia, 
długoterminowe. Unger, żelazna 

—?, róg Grzybowskiej. 


UBIORY 
BRA U 


IORY męskie - damaie] 


gotowe — zamówienia. męskie, damskie o 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE [UBIORY we — ZGRANA ui. 
„BERWALS, CHŁODNA 48 — 10.|ty długoterminowe „CEWU“ Chig- 

—— —————— | dna 28 2. pe” 
A) UBIORY 7” męskie, oko 2 RER 
uczniowskie go- U IORY nręskie, damskie oraz 
towe — zamówienie. Wielki wybór, futra w wielkim wyborze. Wa 


płaszczy tmpregnowanych. Kredyt | runki najdogodniejsze. Drajman, b 
długoterminowy. Ceny śc śle ar" lazna 76—31. , 20 
konkurencyjna 


kowe, M € 
CHMIELNA 41, Sar- WIELKA “iz garniturów, płą. 


szałkowskiej, brama drugie pieno 
szczy męskich, damskich, kostiúmy 
płaszcze, 


A) GAENITURY, oaze, 


warunki SZCZYPIOR — Szkolna 
róg Ś-to Krzyskiej, I aA 


gotowe. zamówienia. Kwiat, . Elekto.- 
ralna 30 — 27, podwórze — „parter. 


ZRZEC ARA PA a 1 POK 
1 Za zużytej garderoby . "na 

materiały bielskie oraz sprzedaż 
kuponów po cenach fabrycznych 
„ALBEWA*, ALBERTA 6, skłep-%w 


U) 


(ORY męskie — damskie 


gotowe — zamówienia. | podwórzu tel. 509-42. - -366 
Warunki najdogodniejsze. Senator-, 
ska 8—24. -asigi 1198 2 licytacji od 35 złotych — garni: 
skie Me ot 30 tyeh NOWY 
BEZ ZALICZKI, KOSTIU- Sian es 2 


damskie, 


męskie, złotych miesięcznie rp | 


męskie, damskie. Pierwęzarzę 


10 


zarmówiwie, 


garnitury gotowe 


„;| dne wykonanie. Ceny najtańsze. 
WSPÓLNA 47—2, com | żona 45 Samora "= tp 
cjalny rabat. 


cd Marszałkowski > 


BEZ ZALICZKI Wronwiczi 


kostiumy, płaszcze 
| damskie, męskie, garnitury ucznio- 
wskie. Raty od 49 zł. 1260 


Naitańsza źródło ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji "arnitury, te 


sionki, płaszcze, spodnie. Odpowie- 
dzialnym 


popierajcie : 
kredyt. NOWGLIPIE 21 12 
NOWIOTWARTA „a kra. 


swoje pismo 
s : FE 
wiecka wykonuje spodnie — odzież 


robotniczą. Gotowe — zamówienia. 9” 

Ceny najtańsze. Kachen — CHŁO- | [Ę 4% = 

DNA 17. Sklep. Telefon 235-93. 
nieprzemakal- | $ 


PŁASZCZE ne Męskie ij§ 


Damskie, w dużym wyborze po ce-|*% aia 
na fabrycznych. Pracownia na ULEŃNL » 
CO CI GROZI £>. 


miejscu ZŁOTA 20 M. 3. Tel. 507-52 
. + 
SEMI AW meskie — damskie, Sx CHROŃ SIĘ 
męskie — damskie, gar 
UBIORY nitury, płaszcze, kia u ta A WAJĄC 


stjumy gotowe — zamówienia. Do- BX 478 IEUSZYCH 


aobotnicy 


godne spłaty. D. H È R T Z „8 LLE c 
ki ŻELAZNA 8913 GUM... e f 
UBIORY NS "Ta „i 


płaszcze nieprzemakalne. Lisy. Wa- W dniu 1 kwietnia b. r. zotal h: 
runki najdogodniejsze. Pracownia | kończony kurs informacyjny j. 


na mieiscu. LESZ ya » 2715 mieckiego zorganizowany przez sk 


SZMEDRA żeńską Komisję Kult, ©św. żyd 
St. Muranów. EN 

UBIDR męskie, damskie. Wa- 

runki najdogodniejsze. 


FRAJTAG, Chłodna 30 9. 1240 

UBIORY od 55. Gotowe — za- Jutro w poniedziałek - odbędzie. 
25 mówienia.  Najdogo- Zebranie Sekcji o godz. 18 w k 

dniejsze raty SOSNOWA 44. 1303 przy ul. Wareckiej. 


| SEKCJA AKADEMICKA P. P:S. 


ŁÓW 2 VEE 


qi. sa 


= prange ania p perm i ozdób wojskowych 


N. D. KRYSTAŁ i S-wie 


Fabryka: Warszawa, Nalewki 38, tel, 11-98-31 
Sklad fabr.: Franciszkańska 35, tel. 11-68-26 


iaia modele x EGZYSTUJE od 1935 r. x Ceny fabryczne 


TE) TUKRRI RU E A E 
MOże +) 
+. 


Far r 751 i1ał. ADRIA Masz STARE CERY 

„6,8, l AP ADRIA S balkon 1zl. past, - 

GDRCZYNSKA Brodn.ewi 5 M p wa 
RODZICE *"" ERROL FLYNN 


lunosta- 


Niemiczanka ROZ (= Stępowski 
Andrze- DZĄ Eariri 


jewska 
wg. K. No:dena 


w filmie bohaterskim . 


| „Patrol Bohaterów“ 


MIEJSKI Raj a 10 
OSTATNIE DN] . 


QTEK | MODELKA” 


ULGOWE WAŻNE 


MAJESTIC 575: 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 
Rewelacyjna komedia 


| Baik. 75 gr. Dozw. od 121. Parter 1 zt. | 
l m a NA 


«mo . rear: KOMETA 


Chłodna 49 


Pola Elizejskie 


NA SCENIE REWILA, 


COLOSSEUM Dozw. oś 121 


DZIŚ od godz. 12-ej dwa POZAN | 
Wallace BEERY 
Robert TAYLOR 


Wstań i walcz} 


Reżyseria: - V. Dyke 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka %- 


4% 


